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Udaremniony przewrót w Bułgarii
SPISKOWCY CHCIELI ZDETRONIZOWAĆ KRÓLA I OBALIĆ RZĄD,

Sofja. —Bułgarski prezydent ministrów 
oświadczył przedstawicielom prasy, że 
rząd zawiesił nad całym krajem stan wy­
jątkowy, Zapowiedziane na 3 b. m. uro­
czystości i defilada z okazji wstąpienia 
króla na tron i święta niepodległości Buł- 
garji odbędą się w późniejszym terminie.

Ogłoszenie stanu wyjątkowego nastąpi­
ło w związku z wykryciem zakrojonej na 
wielką skalę próby przewrotu, do które- j 
go poczyniono już wszystkie przygotowa 
n a. ” ł" - J-f ' 1

wśród nich b."ministra skarbu, Piotra To- 
dorowa. W dalszym ciągu odbywają się 
aresztowania spiskowców z kół Z wen o, 
jak również spośród lewicowo-radykalnej 
grupy chłopskiej.

Duże wrażenie wywołała także wiado­
mość rządowa, że niebezpieczny komunis 
tyczny emigrant i przywódca bandy Do- 
czo Uzunow z wielką bandą emigrantów 
wtargnął do Bułgarji, by podburzać lud­
ność zwłaszcza w okręgach nadgranicz-

Przewrotu mieli dokonać przedewszy nych i by poprzeć próbę powstania. Wy- 
sikiem ludzie z kół organizacji wojskowej j słane oddziały policyjne nie zdołały do- 
Zweno, którzy już w poprzedniej próbie tychczas trafić na ślad bandy Uzunowa, 
przewrotu 19 maja 1934 r, brali udział. Jak jeszcze donoszą, sprzysiężenie miało 
Organizator przewrotu, pułkownik Da- na celu obalenie rządu, oraz detronizację 
m an Welczew, który przebywał zagrani- króla.
cą na wygnaniu, wrócił niepsodziewanie j Narazie brak jeszcze bliższych szczegó 
samochodem do Sofji, Welczewa aresz-iłów, jednak rząd zapowiedział wydanie 
towano. urzędowego komunikatu w najbliższych

Aresztowano także wiele innych osób,'godzinach.

Włosi przekroczyli granite Abisynii
ALARMUJĄCA WIADOMOŚĆ Z ADDIS - ABEBY.

Londyn. — Agencja Reutera donosi z by, że według powszechnego przekona- 
Addis Abeby: Rząd abisyński potwierdził 
wiadomość, iż Włosi przekroczyli granicę 
abisyńską na zachód od góry Musalli, 
lecz do walki jeszcze nk doszło.

Granica w tym rejonie nie jest ściśle 
wytyczona.

Góra Musalli, wysoka na 2060 m., wzno 
si się na pograniczu Abisynji i Erytrei.
„Zbocza jej przechodzą nawet ną terytotja 
francuskiej Somali, gdyż ten masyw gór­
ski usadowiony jest w trójkącie między 
prowincją abisyńską Danakil, a południo 
wym cyplem Somali. Zwraca uwagę fakt, 
że podjęty przez wojska włoskie pierw­
szy atak w Abisynji idzie od strony naj­
mniej spodziewanej. Trzeba jeszcze do­
dać, iż od góry Musali jest niecałe sto ki­
lometrów do morza Czerwonego. Najbit- 
niejsza część armji abisyński ej pod wodzą 
Ras Kassa znajduje się w północnej Abi­
synji w prowincji Tigre, gdyż właśnie 
stamtąd, z Asmary (Erytrea) było spo­
dziewane główne natarcie wojsk włos­
kich.

nia Włosi rozpoczną bombardowanie sto 
licy Abisynji zaczynając od radjostacji.
DYPLOMACI WŁOSCY OPUSZCZAJĄ 

ABISYNJĘ.
Addis Abeba. — Poselstwo włoskie chołkach

Abisynję. Czterej z sześciu konsulów 
włoskich opuścili już* Abisynję, Konsul 
w Harrarze otrzymał rozkaz o wyjeź­
dzi e, a konsul w Ad u i ma pozostać na 
miejscti ze względu na bliskość granicy. 
Minister spraw zagranicznych Abisynji 
wezwał telegraficznie konsula abisyń­
ski ego w Asmarze, aby przygotował się 
do powrotu do kraju.

RZYM ZAPRZECZA.
Rzym. — Ministerstwo propagandy po 

nownie kategorycznie zaprzecza wiado­
mościom o tern, jakoby wojska włoskie 
wkroczyły do Abisynji.

ABISYNJA ROKUJE O SOJUSZ 
Z YEMENEM.

Hodeida. — Jak donoszą, specjalni wy­
słannicy negusa abisyńskiego przybyli do 
Hodeidy. aby prowadzić rokowania z rzą 
dem Yemenu o zawarcie sojuszu między 
obu państwami.

W ABISYNJI ZNÓW LEJE DESZCZ.
Addis Abeba. — Z Abisynji nadeszły 

wiadomości o powtórzeniu się okresu de­
szczowego. Od wczoraj rano zanotowano 
24 mm. opadu.

Dalej donoszą, źe do ochrony mostu kole 
jowego Acauche odkomenderowany zo­
stał oddział wojska w sile 1000 żołnierzy, 
pod wodzą oficera szwajcarskiego. Od­
dział zaopatrzony jest w działa przeciw­
lotnicze z szwajcarskiej fabryki Oerlikon. 
MOBILIZACJĘ OBWIESZCZĄ OGNIE 

NA GÓRACH.
Addis Abeba. — Zawiadomienie o mo­

bilizacji w Abiysnji podane ma być lud­
ności przez zapalenie stosów na wierz- 

gór. źródła poinformowane

1 WIE/Z,DOBRZE Ml 
PORADZIŁAŚ...

nadal czyni przygotowania na wypadek. twierdzą, że Negus polecił, aby ogłosze- 
wszczęcia kroków wojennych. Przyatą-1 nie mobilizacji nastąpiło w szczególnie 
piono do sprzedaży mebli, powozów i ko- • uroczystych okolicznościach, mają być

Protest Abisynii
przeciw naruszeniu granicy przez Włochy

Addis Abeba. — Rząd abisyński zało­
żył protest w Lidze Narodów przeciw po­
gwałceniu granicy przez wojska włoskie, 
domagając się, by stwierdzenie przekro­
czenia granicy zostało dokonane przez 
komisję Ligi Narodów lub przez władze 
Somali francuskiego.

Addis Abeba. — Informatorzy z Addis 
Abeby donoszą, że obiegające świat licz 
ne pogłoski o przekroczeniu granicy ab:- 
syńskiej przez wojska włoskie są narazie 
trudne do potwierdzenia, biorąc pod uwa 
gę, że stolica Abisynji oddalona jest od 
frontu północnego o 800 kilometrów, od 
frontu południowego o 700 kilometrów. 
Obszar ten jest szalenie trudny do sforso 
wania i pozbawiony zupełnie połączeń 
telegraficznych. Skąpe i nieścisłe wiado­
mości przywożą specjalni kurjerzy.

Ostatnio cesarz wysłał kilka samolo- 
tów obserwacyjnych w kierunku Aduy, i 
celem uzyskania potwierdzenia wiadomo j 
sei o przekroczeniu granicy.

Konsul abisyński w Dżibuti przesłał na 
ręce cesarza telegram, w którym potwier 
óza pogłoskę o naruszeniu granicy.

Mówią, że poselstwo włoskie w Addis 
Abebie zostanie w przyszłym tygodrru 
zlikwidowane, We wtorek wyjechało z 
Abisynji wiele kobiet europejskich, m. in, 
córka posła angielskiego.

MOBILIZACJA W ABISYNJI.
Addis Abeba. — Rząd abisyński ogłosi 

w czwartek mobilizację, o ile Włochy nie 
dadzą wyraźnych rękojmi co do swoich za 
miarów,

Londyn. — Reuter donosi z Addis Abe

Powszechna mobilizacja faszystów
t JĘK DZWONÓW I RYK SYREN W CAŁYCH WŁOSZECH

WZYWAŁ DO APELU.
Rzym. — W środę o godz. 15.15 gene-) chorągwiami. Oprócz faszystów zgłosili 

rainy sekretarz partji faszystowskiej Sta-'się do apelu członkowie organizacyj Ba­
ra ce zapowiedział, że o godz. 15,30 zosta lilia, Avanguardisti, Giovani d'Itaiiane, 
nie dany przez wszystkie stacje radjowe Giovani Universitari, a nawet ci, którzy 
Włoch sygnał do powszechnego apelu fa-!nie należą do partji faszystowskiej, 
szystów we Włoszech. Jak wiadomo, a- ] Na Palazzo Littorio w Rzymie zebrał 
pel ten był zapowiedziany przez Mussoli-jsię kilkunastotysięczny tłum manifestując 
niego. okrzykami swoją wierność dla króla i

O zapowiedzianej godzinie odezwały ] Mussoliniego. 
się przez radjo syreny i dzwony w całej Jak mówił sekretarz Starace przez ra- 

....." Sflłsia- t ńjo do całej ludności Włoch, jest to naj­
większe zgromadzenie manifestacyjne ja­
kie zna historia świata.

Włochy pojęły, te oto przyszła godzi­
na ważna. W tej chwili syreny rozdziera 
ją niebo jesienne, cężkie od doniosłych 
wypadków.'

Wszystkie państwa, które nie wierzyły 
dotąd we Włochy, otrzymają teraz odpo­
wiedź jasną od Italji, — zakończył swe 
przemówienie Starace.

Mowa Mussollnlego
na Placu Weneckim w Rzymie.

Rzym. — Wśród niezwykłego entuz-

i
1

Wszyscy mi mó­
wili, że mam ślicz­
na i świeża cerę... 
Twój puder jest 
naprawdę delikat-. 
ny, świetnie przy­
lega, trzyma Się 
długo... Dobrałam 
właściwy odcień. 
Czułam się pew. 
nie wobec tylu 
spojrzeń. Zawsze 
będę używała te­
go subtelnego i 
n ie za wodnego,. 
pudru A 1 'J

# PUDER
ABAR

Itslji, donosząc o alarmie czyli mobiliza­
cji całej ludności Włoch. Przez 15 min. 
rozdzierały niebo ryki syren fabrycznych, 
a przeraźliwy jęk dzwonów rozkołysał 
się nad całym krajem.

Na ten sygnał wszyscy mieszkańcy 
Włoch opuszczali domy a wszyscy męż­
czyźni wdziali czarne koszule i udali się 
na place zbiórki.

Momentalnie zostały zamknięte wszy­
stkie sklepy jakoteż kawiarnie i restau­
racje. Z domów wywieszono trójkolorowe 
chorągwie.

Robotnicy wstrzymali pracę. Ze szkół, 
fabryk, pól, sklepów, wszyscy mężczyźni 
wychodzili odziani w czafne koszule.

Na ' *ulicach domy wszystkie przybrane i jazmu 40,000 faszystów, zgromadzonych

Croix de Feu.
Członkowie fran­
cuskiej organizacji 
Croix de Feu od­
byli w tych dniach 
masowe zbiórki w 
9 punktach Francji 
Na zdjęciu —wódz 
organizacji Croix 
de Feu płk. de la 
Rocque wygłasza 
przemówienie do 
członków organi­

zacji.

na Piazza Venezia, wygłosił Mussolini 
o godz. 18-ej m. 40 przemówienie, któ­
re było transmitowane przez głośniki do 
wszystkich miejscowości Włoch, jako naj 
wyższa instrukcja dla czekających na 
placach skoncentrowanych mas faszy­
stów.

Mowa Mussoliniego, transmitowana 
również na Amerykę, brzmiała:

— Czarne Koszule Rewolucji! Męż­
czyźni i kobiety całych Włoch! Włosi, 
rozrzuceni po świecie za górami, za o- 
ceanami! Słuchajcie!

Nadchodzi godzina uroczysta historji 
naszej ojczyzny. Dwadzieścia miljonów 
Włochów stoi w tej chwili zgromadzo­
nych na wszystkich placach Włoch. Jest 
to największa demonstracja, jaką zna 
historja ludzkości. Manifestacją tą chce­
my pokazać, czem są Włochy w r. 1935. 
W tej chwili nietylko wojsko, ale 44 mil- 
jony ludzi maszeruje wraz z wojskiem, 
złączonych nierozerwalnym węzłem.

Kiedy w r. 1915 Italja złączyła swoje 
losy z losami Enten ty, ileż otrzymaliś­
my obecnie? Czy historja pamięta, jaką 
daninę dały Włochy wojnie światowej? 
600,000 zabitych, 400,000 inwalidów, 1 
miljon rannych.

Przez 40 lat cierpieliśmy, podczas gdy 
koło nas zaciskało się coraz ciaśniej -fa­
talne koło, 40 lat cierpieliśmy! — a-te­
raz basta!

Liga Narodów zamiast uznać słuszne 
prawa Włoch, mówi o sankcjach. Ja nie 
wierzę, aby wielki naród francuski mógł 
zgodzić się na sankcje przeciwko Wło­
chom. 600,000 trupów włoskich nie na 
darmo przypieczętowało naszą przyjaźń 
z Francją.

A jednak nie powinniśmy ignorować 
ewentualności jutra. Odpowiemy środ­
kami natury wojskowej na sankcje o 
charakterze wojskowym. Na akty wo­
jenne odpowiemy również aktami wo­
jen nem i.

Jeszcze raz w sposób kategoryczny 
oświadczam, żc uczynimy wszystko mo*
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Kursy Gimnazjalne
T. N. S. W.

przyjmują kandydatów (ek) do 
klasy I, II, III, 6, 7, 8 gimnazjalnej.

Kurs jednej klasy trwa 5 miesięcy.
Opłata k. przyatąpna.
Nauka w godzinach wieczornych. 

Kancelarja czynna od 6 do 8 wierz. (SZKOŁA 
RZEK - PRZEM.) Al«ja Welnośeł 17,11 p.

iii we, aby konflikt kolonjalny nie stal 
Big burzą europejską.

Włochy podnoszą w tej chwili ogrom­
ny krzyk. Jest to krzyk Italji proletar­
iackiej, Italji faszystowskiej! Krzyk ten 
niech będzie słyszany w całym święcie 
Karówno przez naszych przyjaciół, jak i 
nieprzyjaciół.

działania akcji wojennej za pomocą przy 
jętych powszechnie sankcji i do zaha­
mowania wszczętej wojny przy pomo­
cy Ligi Narodów.

WŁOSKIE ŁODZIE PODWODNE.
Kairo. — Donoszą tu z Addis Abeby, 

że 16 włoskich łodzi podwodnych krąży 
po morzu Czerwonem. Łodzie te widocz­
nie mają za zadanie chwytanie sprzętu 
wojennego, przeznaczonego dla Abisynji.

Addis Abeba. — Według krążących 
pogłosek, władze abisyńskie oczekują 
wielkiego transportu broni, amunicji, 
masek-gazowych i t. d. Rząd wydal bar­
dzo surowe zarządzenia zapobiegawcze, 
by transporty te nie zostały przejęte.

Dostęp do miasta DźiiMga, odległego 
o 50 kim. od granicy Somali brytyjskiej, 
został zamknięty dla cudzoziemców.
7 OSÓB ZGINĘŁO NA MANEWRACH 

LOTNICZYCH.
Berlin. — Podczas manewrów lotni­

czych, jakie odbyły się w ub. tygodniu 
w Warnemuende, wydarzyły się 2 wy­
padki, w których zginęło 7 osób.

Podczas zderzenia się samolotu „po­
ciągowego" z wielkim samolotem bom­
bowym, zginęło 5 osób, a podczas zde­
rzenia się 2-ch samolotów pościgowych 
zginęły 2 osoby. Przyczyną tych 2-ch 

I katastrof była gęsta mgła.

Po wizycie premiera Wegier w Niemczech

Krzyk Italji jest krzykiem sprawie-1cił si<? na Europę w formie zatargu wło- 
81iwości i zwycięstwa! jsko-angielskiego. Teraz Anglja z nieby-

-----*— jwałym naciskiem interwenjuje w Pary-
m w t*' n . -_w,|żu na rzecz wspólnego frontu antywło-TELEGRAMYigra-kna-b-ce^

Paryż. — Z wyjątkowem napięciem I wyjechał do Warszawy wraz z ministrem 
uwagi prasa zachodnia śledzi rozwój wy spraw zagranicznych Beckiem, 
padków na szachownicy europejskiej. Korespondent berliński ..Temps" pi - 

................................................ sze całkiem wyraźnie, że po dwudnio­
wych rozmowach berlińskich „daje się 
odczuwać zacieśnienie węzłów przyjaźni 
pomiędzy wszystkimi wrogami Czecho-

I Konflikt wiosko - abisyński już przerzu-

RZĄD ANGIELSKI W POGOTOWIU,
Londyn. — Reuter donosi: Gabinet 

Oczekuje na rozwój wydarzeń w Gene­
wie, jednakże ministrowie otrzymali po­
lecenie, aby byli przygotowani na wszel­
kie ewentualności.

Premier Baldwin jest upoważnionym 
do przedsięwzięcia w porozumieniu z mi­
nistrami obrony wszelkich zarządzeń, 
których wymagać mogą okoliczności.

Baldwin odbył naradę z ministrami 
marynarki, wojny i lotnictwa. Na nara­
dę tę przybyli także ministrowie Neville, 
Charnberlaine, Hoare, Rimciman i Mal­
colm Mac Donald.

tOO OFICERÓW JAPOŃSKICH 
W DRODZE DO ABISYNII

Londyn. — Agencja Reutera donosi 
z Addis Abeba, że według niepotwier - 
dzonych pogłosek, przeszło 100 oficerów 
japońskich przybyło do brytyjskiego So­
mali w drodze do Abiysnji.

Londyn. —- Agencja Reutera donosi 
z Szanghaju: Krążą tu pogłoski, że ja­
pońska misja wojskowa została' jakoby 
potajemnie wysłana do Abisynji. Kore­
spondent Reutera dowiaduje się ze źró­
deł naogół dobrze poinformowanych, że 
16-tu oficerów japońskich odjechało z 
Szanghaju do Adenu 30 lipca na pokła­
dzie statku „Hakusan Naru“. Pozatem 
na statku tym źhajdowaia się znaczna 
ilość amunicji.

Władze japońskie w Szanghaju i To- 
kjo kategorycznie zaprzeczają tej wia­
domości.

przyłączyły się Niemcy i Węgry. Nic 
więc dziwnego, że plany dyplomacji nie­
mieckiej niepokoją Francję, niepokoją o 
tyle więcej, że wejście do kontredansa 
Węgier wskazuje wyraźnie, że chodzi tu 
głównie o Czechosłowację, w dodatku 
prasa niemiecka i węgierska mieszają 
Polskę z objektami gry Berlina i Buda­
pesztu przeciwko Pradze.

Korespondent berliński „Temps“ do­
nosi: „Premier Gömbös konferował w 
Berlinie z wielu osobistościami: z Neu- 
rathem, d-rem Schächtern, Goeringiem, 
Meissnerem, Hessem, Goebbelsem, von 
Ribbentroppem, nie mówiąc o długiej 
konferencji, jaką odbył z kanclerzem Hi-j 
llerem. Przypisują mu spotkanie z am­
basadorem włoskim Attoiieo i z posłem 
austrjackim Tauschitzem, a nawet z pol­
skim ministrem spraw zagranicznych. — 
Spotkaniom tym urzędowo zaprzeczono, 
lecz uczyniono to w słowach, które nie 
uspokoiły opinji. Ze 
zaprzecza się nawet bytności ministra 
polskiego w Berlinie, podczas gdy ze 
stćofiy' polskiej podaje' Się HźóWigó# W 
życia czasu, podczas*"krótkiego postoju 
ministra polskiego w stolicy niemieckiej“.

Dodać tu trzeba, iż ambasador Lipski

Słowacji“.
Artykuł wstępny „Temps", jak zwykle 

inspirowany, nawiązuje do doniesienia 
telegraficznego swego korespondenta 
berlińskiego. „Polityka węgierska — pi­
sze półurzędówka Quai d'Orsay — orjen- 
tuje się coraz więcej w stronę Berlina 
i Warszawy, pragnąc wykorzystać dwie 
przyjaźni, niby to tradycyjne, lecz fak­
tycznie wyłączające się nawzajem. Nie 
należy wątpić, że w pewnych kołach kieł­
kuje mysi o bloku niemiecko-poisko-wę- 
gierskim. Można również dopuścić myśl, 
że w Warszawie, Berlinie i Budapeszcie 
istnieje niechęć do M. Ententy, na któ­
rej dyslokacją pracują nieustannie i 
Niemcy i Węgry. Tego rodzaju polityka 
— kończy „Temps" — gdyby miała wi­
doki powodzenia, doprowadziłaby naj­
pewniej do wojny. Na szczęście widoki 
te są nikłe. Istnieje Liga Narodów, bro­
niąca nowego porządku rzeczy w Euro­
pie: sojusz francusko-polski pozostaje 
wciąż w mocy; niewątpliwie jest fak- 

. . tern, że Niemcy obawiają się koalicji 
strony niemieckiej Francji z.Anglją, która postanowiła wła- 
bvtności ministra i śnie. przyłączyć się do systemu bezpie - 

czeństwa zbiorowego — i dlatego trudno 
wierzyć, aby podczas rozmów berlińskich 
Gombosa doszło rzeczywiście dó zawar­
cia jakiegoś bardziej konkretnego 
układu“.

Many wojenne wobec deszczów
-Addis Abeba. — W tutejszych kołach 

wojskowych panuje pogląd, że przedłu­
żenie się okresu deszczów nie wpłynie 
na zmianę planów strategicznych włos­
kich, gdyż w prowincjach Ogaden, Da- 
nakił i zachodniej części Tigre deszcze 
s# coraz mniej obfite i woda szybko wsią

Proces o krwawe zajścia
na Powązkach w Warszawie.

22 polaków oskarżonych o zabójstwo żyda
Warszawa. — W sądzie okręgowym w 

Warszawie rozpoczął się wczoraj głośny 
proces o zajścia w czasie procesji Bożego 
Ciała na Powązkach, w czasie których za 
bity był Chaskiel Delman, właściciel do­
mu przy ul. Powązkowskiej 15. Na ławie 
oskarżonych zasiadają 22 osoby w wieku 
od lat 14-u do 26-ciu, Wśród nich znajdu­
je się jedna kobieta, Helena Drzewiecka. 
Charakterystyczne, że oskarżeni pod 
względem przekonań politycznych przed-

ka w grunt. Wprawdzie płaskowzgórze stawiają prawdziwą mozaikę. Dziewięciu 
'Abisynji aż do Gon daru jeszcze jest w :--ł Ł~l— f -1--1 ' ^ XT n • *
pełni okresu deszczowego, jednakże -ru­
chy wojsk abisyńskich odbywają się bez 

■ 'dalszych odroczeń.
Różne poglądy wypowiadane są tu co 

do rozpoczęcia działań wojennych włos­
kich, Jedni mówią, że należy spodziewać 
się ofenzywy włoskiej pomiędzy 5 a 10 
października; oczekują, że następnie roz 
pocznie się bombardowania kolei, a tak­
że radiostacji w Ha warze i w Addis
Abebie.

Jak mówią, Negus prowadzi układy z 
Jemenem o sojusz, ale potwierdzenia 
urzędowego tej wiadomości niema. — 
Dziennikarze amerykańscy osiedlili się 
już w domach w pobliżu dzielnicy dyplo­
matycznej.
WOJNA ROZPOCZNIE SIE W DNIACH 

NAJBLIŻSZYCH.
Londyn. — W miarodajnych kołach 

brytyjskich panuje przekonanie, że woj­
na włosko-abisyńska jest dzisiaj już prze 
sądzona, że rozpocznie się ona już w naj­
bliższych dniach i źe przeprowadzenie

kiej. Udał się więc w tym kierunku i zo­
baczył grupę mężczyzn otaczających tak­
sówkę. Na widok policjanta, napastnicy 
rzucili się do ucieczki w kierunku kolpnji 
Kościuszkowskiej, lecz kilku z nich wbie­
gło do bramy i tam ich zatrzymano. Byli 
to: Kazimierz Sobociński, Kazimierz Ho- 
chman, Mieczysław Pałka i Jan Lewiński. 
Ponadto ujęto uciekających w pole Jana 
Jakubiaka i Władysława Chorosza.

Chaskiel. Delman, przewieziony karet­
ką pogotowia do szpitala, zmarł, nie od­
zyskawszy przytomności. Sekcja zwłok 
ustaliła, że Delman zmarł wskutek sześ­
ciu ran tłuczonych głowy,.

Urząd śledczy rozpoczął dochodzenie 
przyczem ustalono, że oprócz zatrzyma­
nych na miejscu udział w zajściach na uli­
cy Powązkowskiej brali. Piotr Nowo-tka, 
Henryk Majewski, Stefan Rigier, Feliks 
Kruszewski, Józef Pawłowski, Edward

Kino „LUNA”
Franciszka Gaal

w filmie
99.VERONIKA’

BENGALI
O tyra ohrazle.^który okaże etę następnym pro.

^Znakomite są sceny z życia trzech oficerów en. 
fflelsfcieh, miconyeh w Indjaeh między JH młljono. 
wą ludnością obcą ł wrogą. Ile bomom, dowcipu Jeit 
w Ich utarczkach słownych, Ile pomysłowości w ta­
kiej naprzykUd scenie z kobrą, w tysiącu drobnych 
scen. Obraz jest prześliczny, wysoce pedagogiczna | 
niezwykle emocjonujący.

..Nasz Przegląd": — Gary Cooper, Franchot Tone 
1 Ryszard Cromwell mają zaszczyt wystąpić w naj. 
lepszym filmie sezonu.

mowy o zabójstwie umyślnem, gdyż śledź 
two nie wykazało, ażeby Delman zginął 
wskutek uplanowanej akcji. Wszelkie ce­
chy zabójstwa Delman a noszą charakter 
przypadku, może więc być mowa jedynie 
o bójce, która zakończyła się z wynikiem 
śmiertelnym.

Na proces o zajścia Powązkowskie do 
sądu okręgowego przybyły tłumy publi­
czności, wśród których przeważają żydzi.

Skutki wielkiego pożaru
muzeum zoologicznego w Warszawie 
Nauka poniosła nieobliczalne straty.
Warszawa. — Pożar, który, jak już do­

nieśliśmy, w nocy na środę strawił gmach 
państwowego Muzeum Zoologicznego, 
mieszczącego się na teren:e Uniwersytetu 
im. J. Piłsudskiego na Krakowskiem 
Przedmieściu, był jednym z największych
jakie pamięta Warszawa.

W pięciogodzinnej akcji ratowniczej

jest byłymi członkami O. N, R., trzech 
„strzelcami", pozostali zaś należą do Or­
ganizacji młodzieży pracującej „O.M.P.'', 
pozostającej pod wpływami sanacji.

Tło tego olbrzymiego procesu jest na­
stępujące:

W dzień
21 min. ___ ___ ___
iu P. P. Piotra Mazura, zaalarmowali j Mnd^braeirieckii"'HeleńTDrzewfeckT, 
przechodnie, że na ulicy Powązkowskiej | oraz Wiktor Angier, 
koto domu nr. 15, leży ciężko pobity męż Wszyscy oskarżeni są o udział w zWe- 
czyzna oraz że w domu tym zdemolowa łowisku publicznem, które dopuściło s,ę 

mieszkania i sklepy. Przodownik zna- gwałtownych zamachów na nsobv i mfp-

i Chodkowski, Bogusław Porządkowski, 
. „ n . . . , . Stanisław Poteralski, Jan Witkowski. Jó-

zien Bożego Ciała około godziny zef Struzik, Marceli Gozdowski, Zdzisław 
_30 przodownika 26-go komisarja- | Dwojakowski,' Wacław Świderski, Alek-

lazł na miejscu leżącego w rynsztoku 
stanie nieprzytomnym Chaskiela De Ima­
na, który był ciężko ranny. Jednocześnie 
przodownik Mazur stwierdził, że w znaj­
dującej się w tymże domu piekarni żydów 
sklej Załcmana powybijane są szyby w o- 
knach i drzwiach oraz zdemolowane wy­
stawy, w czytelni zaś im. Peretza znisz­
czone są okna i uszkodzona ściana. Na 
miejscu informowano przodownika, źe 
sprawcami pobicia Delmana oraz znisz- 

eałej akcji sankcji poprzez procedurę czenia lokalu, są członkowie byłego O. 
ligową, a następnie uzyskanie dla tych I ^ którzy dokonali tego przed przejś- 
sankcji współdziałania Stanów Zjedno- “•«**- —
czonych i Niemiec będzie procesem nie 
tuk szybkim i że przeto ewentualna sku­
teczność sankcji zacznie oddziaływać do­
piero po pewnym czasie, gdy działania 
;wojenne już się w pewnym stopniu po- 
Buną naprzód. Niemniej polityka brytyj­
ska dążyć będzie stanowczo cło przeciw-

ciem procesji ze Starego Miasta na Po­
wązki, celebrowanej przez proboszcza ks. 
Mieczysława Krygiera, Mazur stwierdził 
również, że w kijku jeszcze domach ży­
dowskich przy ulicy Powązkowskiej wy­
bito szyby.

W pewnej chwil usłyszał
wołania

krzyki i

brały udział cztery oddziały straży pożar 
nej pracując bez wytchnienia.

Gmach, w którym wybuchł pożar, jest 
to pierwszy gmach po prawej stronie od 
bramy wejściowej Uniwersytetu i tyły je­
go oddalone są o 10 do 12 metrów od za­
budowań szpitala św. Rocha. W gmachu 
mieści się państwowe Muzeum zoologicz­
ne i zakład anatomji porównawczej.

Pożar powstał na pierwszem piętrze w 
narożgyjj sali od strony szpitala, n at raf i a*a 
jąć na podatny materjał w postaci drew-3'; 
ulanych półek, wypchanych zwierząt i 
eksponatów zakonserwowanych w spiry­
tusie. Gdy straż pożarna przybyła na 
miejsce, cały budynek stał już w płomie­
niach.

Zaznaczyć należy, że muzeum po godzi 
nach pracy pozostawało zupełnie bez o- 
pieki. Gdy straż ogniowa przybyła na 
miejsce pożaru, który tylko z braku wia­
tru nie przybrał katastrofalnych rozmia­
rów zastała drzwi gmachu zamknięte i 
zmuszona była drzwi te wyrąbywać. Ró­
wnież ilość hydrantów znajdujących się 
na terenie Uniwersytetu okazała się nie­
dostateczna. Musiano posługiwać się hy­
drantami ulicznemi, przeciągając węże 
przez podwórze i pralnię szpitala.

Jajka była przyczyna pożaru w tej chwi 
li jeszcze nie wiadomo. Muzeum było we 
wtorek zamknięte dla publiczności. Nikt 
ze zwiedzających nie mógł przeto zapró­
szyć ognia, Istnieje przypuszczenie, że po 
żar wynikł wskutek krótkiego spięcia 
przewodów elektrycznych, co ustali bada 
nie komisyjne.

Służba oczyszcza spalony gmach z wo­
dy, która na równi z ogniem przyczynia 
s:ę do zniszczenia cennych zbiorów. Dogo 
rzelisko otoczone jest posterunkami poli­
cji, które nie dopuszczają nikogo do we 
wnątrz gmachu. Całość schodów, wiodą­
cych na drugie piętro, pod wpływem go­
rąca zarwała się. W salach parterowych 
ocalała część eksponatów oraz zbiór fi-gwałtownych zamachów na osoby . __

rfe, oraz o zabójstwo Chaskiela Debrzna. |gur gipsowych,"nakź^ch do%akładu hi 
Część oskarżonych przyznaje się do winy, storji sztuki. Zbiory na pierwszem piętrze 
przyczem wszyscy stwierdzają, że eksce-luległy zupełnemu zniszczeniu, a więc: 
sow dopuścili się pod wpływem pogłosek, [zbiory ptaków, ryb, gadów i płazów. Spł- 
kiażących na ulicy, że procesja Bożego jnęła całkowicie wielka sala ssaków. 
Ciała została sprofanowana przez żydów, 
którzy zachowywali się prowokacyjni.

Znaczna część oskarżonych znajduje się
na wolności. Oskarżonych broni 14 adwo 
katów.

Obrona atakuje kwalifikację czynu o~ 
skarżonych i twierdzi, że w żadnym wy­
padku nie mogą oni odpowiadać z artyku 
łu 225 k. k. który mówi: ,,Kto zabija czło 
wieka, podlega karze więzienia na czas 
nie krótszy od lat pięciu, lub dożywotnio, 
albo karze śmierci.”

Państwowe Muzeum Zoologiczne sta­
nowiło jeden z najbogatszych zbiorów w 
Europie z tej dziedziny, skupiając kilka­
dziesiąt tysięcy okazów o bezcennej war­
tości. W szczególności znaidował się tam 
jedyny w Europie zbiór kodibrów, W su­
szarń: w chwili wybuchu pożaru było o 
koło 30.000 skórek rzadkich zwierząt.

Wysokości strat nie można w tej chwłi 
dokładnie określić. Według przybliżonych 
obliczeń znawców straty sięgają sumy 5 
mdjonów złotych, da się to jednak stwier

Motywy ustawodawcze tego przepisu dzić dopiero po dokładne® ziowentaryzo- 
gtoszą, ze zabójstwem lest omyłkę po-j wand zbiorów które ocalały 
zbawienie życia człowieka. Zdaniem o-1 W każdym razie straty dla nauki sa

o pomoc od strony ulicy Elbłąs-j bronców w danym wypadku nie może być I wprost nieobliczalne.
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Z posiedzenia Rady Miejskiej
Burzliwe incydenty w trakcie dyskusji nad budżetem

Ostre starcia słowne z radnymi iydswskiml. — Prowokujące wyzwanie radnego 
Maurycego Heulelda. — Przewodniczący nie odebrał mu głosu,

W ub. środę odbyło się trzecie skolei ' 
posiedzenie Rady Miejskiej, poświecone 
rozpatrzenia budżetu m. Częstochowy 
r,a rok 1935 36.

Posiedzenie to już na wstepie zazna-' 
czyło się incydentem w związki ze zgło- 
szonem oświadczeniem P. P. S.. w dal
szym ciągu zaś. podczas debat nad spra­
wę bezrobocia, doszło do momentów na­
der burzliwych i ostrych starć słownych 
z radnymi żydowskimi. Zwłaszcza prze­
mówienie r. Neufelda wywołało istna 
burzę w Radzie i głośne protesty ze stro­
ny KI. Nar., omal nie doprowadzając do 
sprowokowania czynnych wystąpień.

O usunięcie policji z lokalu Rady.
Posiedzenie otworzył przewodniczący 

p. prezydent Mackiewicz o godz. 7 m. 45 
Mecz. Na wstępie zabrał głos r. Gron­
kiewicz, który w imieniu Klubu P. P. S. 
odczytał oświadczenie, głoszące, że

zadrażnień,
załatwiających sprawy bezrobocia, po­
ruszył sprawę subwencyj. wskazując, że 
Fundusz Pracy na zatrudnienie bezro­
botnych przeznaczył tylko 150,000 zł,, a 
na akcję dożywiania bezrobotnych i dzie­
ci dla Komitetu w Częstochowie — 350 
tys. zł. Należałoby raczej tę łączną sumę 
500.000 zł. przeznaczyć w całości na za­
trudnienie bezrobotnych, umożliwić za­
robki po 4 zł. dziennie. Pomoc żywnoś­
ciowa jest l;owiem czemś z łaski, jałmuż­
nie! wem, poniżająeem godność ludzką, 
z czem trzeba skończyć. Pomoc dla bez­
robotnych nie może być traktowana, ja­
ko łaska, ale jako obowiązek państwa. 
Zanadto to trudne zagadnienie i przy- 

| kre, aby tu odnosić łatwe tryumfy, 
posiedzeniach w dn. 26 i 30 ub. m. radni Prezydent Mackiewicz, uznając słusz- 

P. P. S. zauważyli eskortę policyjną,! ność wywodów przedmówcy, zaznaczył, 
" 1 ' że niewlaściwem jest używanie tego za­

gadnienia, jako odskoczni dla przemó­
wień antysemickich. Zarząd Miejski uczy 
nił wszystko, aby zatrudnić największą 
ilczbę bezrobotnych. Zatrudnionych by­
ło ponad 1,500 osób, a wydatki na za­
trudnienie wynosiły 77,000 zł. miesięcz­
nie, podczas gdy subsydja na ten cel — 
t.vlko 34,000 zł. Obecnie już za wrzesień 
Częstochowa nie otrzyma żadnych sub­
wencyj.

Zabrał głos r. Goldberg (KI. żyd.), 
który zaczął od oświadczenia, że progra­
mem KI. Nar. jest żyd, bo inaczej nie 
byłoby programu, a dążeniem — aby 
skompromitować rząd polski, ale to się

cji, a nie boimy się tego, źe ludzie nisz 
czeją, że stają się niezdatni do wojska 
bp źle odżywieni od dzieciństwa, słabi 
skarłowacieii, nie mogą dźwigać karabi 
nu. Tylko syty człowiek jest elementerr 
dodatnim w państwie. Jeśli sytego ro­
botnika potrafią zaagitować endecy —»X» - 5 s»4ÄTÄT1S SB- g ÜS5SÄ

nosa i me stosowaniu zadrazmen, me sła,vmw

' dMnce
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ulokowaną w pokoju obok sali obrad.
Takie .pilnowanie Rady jest bezpodstaw­
ne i obniża jej powagę, to też Kl. P. P. S.
— głosiło oświadczenie — nie weźmie 
udziału w posiedzeniach, jeśli Rada na­
dal będzie w ten sposób szykanowana.

W związku z tern oświadczeniem z ław 
Bloku Gosp. padło pod adresem radnych 
P. P. S. kilka okrzyków, jak: „my się 
nie boimy polskiej policji“, „macie coś 
na sumieniu“ i t. p. W odpowiedzi roz­
legły się okrzyki: „wy macie więcej na 
sumieniu“, „my się polskiej policji nie 
boimy też“.

W odpowiedzi p. prezydent Mackie­
wicz oświadczył, że nie wyrażał życze­
nia, aby policja była obecna w lokalu! nie uda, nic nie pomoże, bo rząd ma do-
Rady i stwierdził, źe policja nie bierze 
udziału w posiedzeniu, jeśli zaś widzi 
się gdzieś policjanta, w Magistracie czy 
w innem miejscu, to nie jest to nic stra­
sznego, ponieważ policjant, jako stróż 
bezpieczeństwa i spokoju publicznego, 
pełnić musi swą .służbę. wszędzie. .W o- 
świadczemu P. P. S. jest mowa o ■ szy­
kanowaniu Rady, jeśli więc był wypa­
dek szykanowania, należy podać konkret­
ne fakty, a konsekwencje zostaną wy­
ciągnięte.

Obrady nad budżetem.
Po udzieleniu przez p. prezydenta od­

powiedzi na wniosek P. P. S. w sprawie 
uporządkowania ul. Orlej, że stan jej bę­
dzie poprawiony, przystąpiono do rozpa­
trywania w dalszym ciągu budżetu mia­
sta po stronie dochodów zwyczajnych. 
Bez dyskusji przyjęto dział XI — róż­
ne — 9,500 zł., w tern kary administra­
cyjne 8,000 zł., kary za zwłokę 1,000 zł., 
poczem przystąpiono do debat nad bud­
żetem nadzwyczajnym, zamykającym się 
ogólną sumą dochodów 1,279,520 zl.

Dyskusja w sprawie bezrobocia.
Dział subwency.j i dotacyj wyraża się 

sumą 820,000 zł., w tern subwencja z wo­
jewództwa na zatrudnienie bezrobotnych 
380,000 zł., dotacja z Funduszu Pracy 
na zatrudnienie bezrobotnych przy ro­
botach drogowych 150,000 zł., subwencja 
z województwa na roboty drogowe 27U 
tye. zł., subwencja od fahr. „Stradom“ 
na budowę szkoły na Stradom i u 20,000 
zł. — Subwencje te i łącząca się % nie­
mi sprawa bezrobocia wywołała długą 
ożywioną dyskusję.

stawowy element państwa, jakim jest 
zdrowy, syty, świadomy obywatel.

Prezydent Mackiewicz zaznaczył, że 
akcja żywnościowa ma jednak swoją do­
niosłą rplę do spełnienia, jak to prakty­
ka wykazała. Podobnie, jak w r. ub. Ma­
gistrat zwróci się również z apelem do 
społeczeństwa o pomoc dla bezrobotnych 
i niewątpliwie uzyska odzew, jak to by­
ło w latach poprzednich.

Zabrał głos r. Zarzecki (KI. Nar.), 
który stwierdził, że do rozwiązania za­
gadnienia bezrobocia podejść należy z 
programem narodowym, a zostanie ono 
zlikwidowane. Usunięcie żydów, stwo-1 
rżenie drobnych warsztatów pracy za­
miast wielkich fabryk, które stwarzają 
przerost przemysłu — oto etapy likwi­
dacji bezrobocia. Pomoc bezrobotnym 
winno dać państwo, dbając w pierwszym 
rzędzie o dobro Polaków. My — zakoń­
czył mówca — rozwiążemy tę kwestję 
wkrótce.

W trakcie przemówienia przewodni­
czący przywoływał mówcę do porządku.

W dalszym ciągu zabrał głos r. Pluta 
(Ch. D.), podkreślając, że obowiązkiem 
Rady jest zaapelować do rządu, aby dał 
pomoc bezrobotnym. Trzeba rozłożyć pra 
cę, aby % jednej rodziny nie pracował 
mąż, żona i córka, zwłaszcza gdy się ma 
emeryturki i po dwie posady, powstrzy­
mać należy element napływowy. Gdy Hi

wała rożnem i okrzykami i tumultem. —* 
Nastrój był bardzo podniecony.

PcPstopniowem uciszeniu się sali prze­
wodniczący p. prezydent Mackiewicz 
ostrzegł galerję przed skutkami zakłóca­
nia spokoju, poczein, przyjąwszy wnio­
sek o zwiększenie subwencji na zatrud­
nienie bezrobotnych, jako dezyderat, za­
rządził 15-minutową przerwę.

Sprawa szpitala i budowy szkół.
Po przerwie przystąpiono do dziahl

III — zwroty od właścicieli nieruchomo­
ści za budowę nowych ulic 55,820 zł., 
co przyjęto, poczem rozpatrzono dział
IV — pożyczki — 400,700 zł., w tern na 
budowę szkoły na Stradom i u 30,000 zł., 
na dokończenie budowy domu przy ul* 
św. Barbary 30,000 zł., na rozbudowę 
kanalizacji na Za wódziu 175,000 zł., na 
budowę osiedla Mirów-Zawodzie 138,320 
złotych.

W dyskusji r. prof. Dziuba poruszył 
sprawę budowy szpitala na Parkitce ko­
sztem sumy, uzyskanej z projektowanej 
sprzedaży ministerstwu spraw wojsk* 
koszar Zawady, względnie budowy szpi­
tala blokowego na Żawadówce, wypowia­
dając się przeciwko projektowi odnaję­
cia na szpital miejski część gmachu Ubea 
pieczalni Społecznej, co jest niecelowe. 

W sprawie budowy szkoły na Strado-
..... miu przemawiał r. Rumianek (BI. Gosp.)' 

tier wypędził żydów, do nas oni przy by- i podnosząc, te 30,000 zł. jest sumą na tea 
i, 1 A 'ł1 11" ‘ cel zbyt mają, a sprawę budowy szkoły

brą opinję i t. d. (Wesołość na ławach 
Ki. Nar.)

W ponownem przemówieniu r. Stud- 
nicki (KI. Nar.) podkreślił, że żydów 
trzeba traktować u nas, jako gości, a 
gość musi ustąpić, gdy gospodarz nie ma 
:co do ust.włożyć. Sy.tuacją>.ezr.obotny.ch. 
u nas jest bardzo ciężka. Subwencje
280.000 i 150,000. zł. nie wiele znaczą w 
porównaniu % masą bezrobotnych, któ- 
tym grozi głód i mróz. KI. Nar. zgłasza 
więc wniosek, aby Magistrat starał się 
o wyjednanie większej sumy dla zatrud­
nienia tych ludzi, którzy chcą pracować.

W imieniu P. P. S. r. Gronkiewicz po­
stawił wniosek o powiększenie sumy 150 
tys. zł. na zatrudnienie bezrobotnych do
500.000 zł., nie ruszając 350,000 zł. na 
dożywianie.

Senator r. Zbieraki zauważył, że, nie 
ruszając sumy na dożywianie, niemożli- 
wem jest uzyskać 350,000 zł., a gdyby 
nawet wziąć tę sumę, to i tak za 500,000 
zł. nie zatrudniłoby się ani połowy z 12 
tysięcy bezrobotnych w Częstochowie. 
Tymczasem akcja dożywiania przynosi 
dużą ulgę bezrobotnym i gdy fundusze 
nie pozwalają na zatrudnienie, to trze­
ba chociaż tę akcję prowadzić. Wielu 
bezrobotnych dziękowało kierownikowi 
Komitetu dożywiania.

Ławnik Kaźmierczak (P. P. S.) zazna­
czył, że stosunki i warunki. wydawania 
żywności nie są idealne, jest wiele skarg. 
Zatrudnienie bezrobotnych było zbyt ma 

-! łe. Np. przy robotach brukowania ulicy 
i j Warszawskiej miało uzyskać pracę 750

............................... .. j bezrobotnych, a przedsiębiorca zatrud -
Pierwszy'’zabraf głos r. Studnicki* (KI. | nil tylko 150, bo to mu wystarczyło. Bez- 

Nar.), który w przemówieniu swem pod-\ robotni nie pójdą upominać się do mi- 
kreślił, że sumv wymienione w budżecie ( nisterstwa, ale do Magistratu. To się 
sa za małe na zatrudnienie bezrobotnych. | odbija na samorządzie. W tych warun- 
Bezrobocie jest zagadnieniem pałacem ijkach, jakie istnieją, prowadzenie samej 
znajdzie rozwiązanie w programie go-! Miej i żywnościowej nie wystarcza, 
śpodarczym narodowym przez wy dim i-! W ponownem przemówieniu r. Dziuba 
nowanie żywiołów obcych, a przedewszy-[ poruszył zagadnienie bezrobocia z ogói- 
stkiem żydów, zwiększenie siły nabyw-! niejszego punktu widzenia. — Wśród 
czej całego społeczeństwa polskiego, oraz i bezrobotnych jest pewien procent nieja- 
otwarcie w handlu i przemyśle mnóstwa; ko zawodowych łazików. Zrobiła to wła- 
wnlnvph mioio wńvp vnimiiia żydzi. i śnie nędza i głód, demoralizujący masy.

li. Polska nie może być przytułkiem dla 
tułaczów. Polacy są wydalani z pracy 
zagranicą, a więc czy to będzie Czech, 
Niemiec, czy Francuz, trzeba ich także 
wydalać, a dbać o swoich obywateli. Róż­
ne przyjęcia, dekoracje, obchody, ban - 
ki ety też za dużo kosztują, to trzeba ska­
sować. Gdy to wszystko będzie stosowa 
ne zniknie bezrobocie.
B(urza w Radzie w trakcie przemówienia 

r. Neufelda.
Zabrał głos r. Neufeld (KI. żyd.), któ­

ry zaczął, od twierdzenia, że jeśli partja 
p. Zarzeckiego mówi, że znajdzie "sposób 
na rozwiązanie bezrobocia, to na to li­
czyć nie można. — Dalej w uniesieniu 
r. Neufeld począł wołać: gdy hufce Pił­
sudskiego walczyły o wolność Polski, to 
ta partja dawała kwiaty kozakom w 
Warszawie.

Na ławach KI. Nar. powstała wrzawa, 
rozległy się okrzyki: „wyście wojowa­
li?“, „a śmierć Polaków, których sprze­
dawaliście Niemcom!“ Odezwała się i 
galerja.

Wśród głośnych okrzyków, przerywań 
i wrzawy dochodziły tylko urywane zda­
nia z dalszego przemówienia r. Neufel­
da: „wasze projekty na nic, dajcie je 
opatentować u Hitlera, zobaczycie, jak 
tam się skończy wkrótce, wbrew wam 
Polska wywalczyła niepodległość..."

Tu powstała już burza. Kilku radnych

na Ost. Groszu popierał r. Sokala (BR 
Gosp.).

W odpowiedzi p. prezydent Mackie­
wicz wyjaśnił, że projekt budowy szpi­
tala na Parkitce musiał być narazie po-_ 
iliechany wobec cofnięcia kredytu, lecz 
w razie sprzedaży koszar, ocenionych na 
1 miljon zł., suma ta przeznaczonaby zo­
stała Xvfaanie na szpital. Wynajęcie lo­
kalu w Ubezpieczał ni nie pogarsza spra- - 
wy budowy szpitala. Do Ubezpieczał ni 
przeniesiony miałby zostać szpital z ul. 
Waszyngtona, a tu przeniesiony ma być 
szpital dla wenerycznych z—Rynku- Wie­
luńskiego, tam bowiem dom zagrożony; 
jest runięciem. Co do szkoły na Strado 
miu, to wykonano tam już pewne robo­
ty ziemne, a czy w tym roku jeszcze roz­
pocznie się budowa, czy na wiosnę, —* 
zdecyduje Zarząd Miejski.

Ławnik Kaźmierczak i r. MagnuskS 
wypowiedzieli się przeciwko przenosze­
niu szpitala dla wenerycznych na ulicę 
Waszyngtona, co jest wprost niemożli­
we ze względu na bliskie sąsiedztwo 
szkół. Do gmachu przy ul. Waszyngtona 
powinna być raczej przeniesiona szkoła 
z ul. 7-iniu Kamienic.

Po przyjęciu działu IV, jako ostatnie- . 
go. przyj ctn tern samem cały budżet z wy 
czujny i nadzwyczajny po stronie docho­
dów i na tern posiedzenie zakończono o

KI. Nar. zerwało się z miejsc, powstało1 godz. 11-ej w nocy. 
zamieszanie,’okrzyki brzmiały: nie maj Następne posiedzenie budżetowe dla 
prawa tak przemawiać, odebrać głos, u- rozpatrzeniu strony wydatków odbędzie 
blita całej polskości! Galerja zareago-l się we v.tcrek, dn. 8 Km., o godz. 19-eR

KRONIKA
Człuchowa

4
Października

Piątek

Dziś — Franciszka Ser. I należących do przysposobienia wojskowe-
Jutro — Płacy da i tou, jgo. W tym roku obserwuje się masowy na-
Wschód stuńca o godz. 5,481 pływ młodzieży szkolnej do P. W,, a to ze 
Zacb&d . . 17,18 j względu na przywileje, jakie dają te ćwi-

Kalendarzrk historyczny: leżenia podczas odbywania służby wojsko-
Koronacja Stanisława Lesz- 1 wej. Prośba

W każdym prawie domu. znajdują s:'ę 
Na święto Matki Boskiej Różańcowej w nie przedmioty z metalu, nie nadające się do
dzielę 6 października wvruszn wielka nipl. '-al o^ntnlu-IoL- —

czyn.skiego I7U5
Pielgrzymka śląska do Częstochowy.

wolnych miejsc, które zajmują .. . , ,
Trudno, abyśnw mogli utrzvmvwac wro-;Ale idzie o tych. którzy chcą pracować, 
gów państwa polskiego. — Przemowie- Dziś robotnik, czy chłop, zadaje sobie 
nie wywołało oklaski na galerji. i latanie, poco mamy to państwo? Wol-

Ławnik Szniro zgłosił protest przeciw- mM niepodległość, sprawiedliwość — 
ko ostatnim wyrażeniom r. Studnickicgo tak. ale gdzie prawo do życia i bytu. — 
i wnosił o przywołanie mówcy do po- .Te-t to zagadnienie państwowe. Samo- 
rządku. rząd boryka się z niem może po boha-

P. prezydent przywołał r. Stadnickie- tęrsku. ale beznadziejnie. Tu powinno „rje tych subskrybentów’. którzy nie nisz- : przynies'e, a mnie bardzo dopomoże do 
go do porządku i zarazem pod adresem pomóc państwo. Tymczasem jest to prze-: cza w terminie 8-tej raty kolejnej. Ostatecz jzrealizowania pożytecznego dla ogółu za- 
galerji wyraził ostrzeżenie, że nakaże rzucone na samorząd. Bezrobotni idą dojny termin jej płatności ustalony został na mierzenia. % poważaniem
opróżnienie galerji, jeśli powtórzą się] magistratu, dawniej bardzo licznie, te-| dzień 5 b.m. i Ks. B. Wróblewski. Prób. Katedry
"klaski, na których niewątpliwie mówcy raz mniej, bo sie boją tego czynnika, co; — ćwiczenia przysp. wojsk, młodzieży.! — Zmiany w umundurowaniu wojska. W 
nie zależało. " i*'1 °bok sali Iiady sie znajduje. Jedni go W bieżącym tygodniu rozpoczęty się w ca- .związku z zapowiedzianą zmiana w umun-

Dłuższe przemówienie wygłosił następ-!kochają, inni się boją. Boimy się infla-lłym kraju ćwiczenia młodzieży szkolnej,!darowaniu naszego wojska, o której nieda-

pażdzieniika wyrusza wielka piel- : jak.egokolwiek użytku. Przeto ośmielam 
grzymka śląska do Częstochowy, organize-isę najuprzejmiej prosić wszystkich W. 
Wyjadą 2 pociągi: z Katowic o godz. 6.08 1 Państwa, którzy takie niepotrzebne r?e-ssses-äsis &
dwu pociągów tego dnia wieczorem. ' !m°nety srebrne, miedziane, n.klowe, 
- Trzeba płacić szósta ratę pożyczki in- ;F"edm:oly % m:edzi. mosiądzu, niklu, sre 

westycyjnej. Z najbliższego losowania Po. : bra, nawet połamane i uszkodzone, 
życzki Inwestycyjnej będą wyłączone obli- j Unara taka n komu uszczerbku n e
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Kino „EDEN” I Aleja 12.
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najlepszy film z «CHłRLET TEMPLE

„ROZEŚMIANE OCZY”
Ceny twyfcłe. — Początek o godz. 5 i pól po poi.

czwartek I piątek o godz. 3 I pół po południu 
seaae dla wszystkich po cenach południowych.

W
t seaie
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aa
#no już pisaliśmy — ministerstwo spraw 
wojskowych rozkazem z dnia 28 września 

o br. zarządziło częściowe zmiany w umundu 
ro Wani u W. P. I tak według zarządzenia 
ministerstwa— % dniem 28-go września br. 
obowiązuje:

1) noszenie naramiennego paska poprze­
cznego przy skórzanym pasie oficerskim 
tylko w wypadkach, gdy oficerowie wystę­
pują przy szabli, kordziku, pistolecie, lor­
netce polowej lub mapniku;

2) zakaz noszenia obuwia innego koloru 
niż czarnego;

3) noszenie szalików przez oficerów, pod 
oficerów i uczniów szkół wojskowych do­
zwolone jest wyłącznie pod płaszczem i tyl­
ko przy ubiorze pozasłużbowym i wieczoro­
wym;

4) zakaz noszenia płaszczy skórzanych 
przez generałów, rejonowych inspektorów 
koni i oficerów służby remontu.

Z dniem 1 grudnia b.r. nakazane zostaje 
noszenie rogatywk z denkiem usztywnio­
nemu

ZJygodnia Szkoły Powszedniej”
Nabożeństwo i pochód w niedziele, fil­
ms w kinach, przedstawienie w teatrze,

,i • dancing.
Obywatelski Komitet Tygodnia Szko 

iy Powszechnej w Częstochowie roz- 
iwłnął już ożywioną akcję na terenie mia 
sta i powiatu.

Capstrzyk orkiestr obu Państw, męsk. 
Gimnazjów w Częstochowie i ilumina­
cja Magistratu z napisem świetlnym „Bu 
dujmy szkoły“ w przeddzień rozpoczy­
nającego się Tygodnia były pierwszym 
hasłem rzuconem w społeczeństwo.

Od wczoraj kino-teatry częstochow­
skie wyświetlają przezrocza oraz film 
któtkometrażowy, propagujący akcję 
Towarzystwa Popierania Budowy Pu­
blicznych Szkół Powszechnych.

iW sobotę, dnia 5 b. m. odbędzie sie 
w hotelu „Polonja“ „Czarna Kawa“ — 
dancing, z której dochód przeznacza się 
na cele Towarzystwa.

Niedziela, dn. 6 b. m. będzie knimina- 
vymym dniem caiego Tygodnia. O go­
dzinie 9-ej r. odbędzie się na Jasnej Gó- 
1Y.3 przed Szczytem (w razie niepogo­
dy w głównej nawie kościoła) nabożeń 
st wo z- kazaniem okolicznościowem dla 
.wszystkich szkól powszechnych, pu­
blicznych i prywatnych. Po nabożeń­
stwie ruszy z pod Jasnej Góry alejami 
propagandowy pochód dziatwy ze szkól 
powszechnych z transparentami i z or­
kiestrami na czele. Cały dzień odbywać 
się będzie zbiórka uliczna w licznych 
punktach miasta oraz w powiecie.

Dn. 10 b. m. wiecz. odbędzie się w 
teatrze Kameralnym przedstawienie 
„Ślubów papieńskich“, dochód przezna 
czony na rzecz Towarzystwa. Niewąt­
pliwie przedstawienie to cieszyć się bę 
dzie dużą frekwencja publiczności. — 
Przedsprzedaż biletów w firmie Pp. Gro 
chowskich przy 11-ej Alei.

Obwodowy Komitet Towarzystwa 
(przy Inspektoracie Szkolnym. Racła­
wicka 2 / 4), księgarnie „Gońca Czę­
stochowskiego“, P. p. Egera, Na- 
giuwskiego i Rolnickiego oraz kawiar­
nia „Roma“ przyjmują zapisy na człon 
lip w Towarzystwa.

Członkowie zwyczajni opłacają jedno 
razowe wpisowe 50 gr., oraz składkę 
kwartalną I zł.

Zapisujcie się na członków Towarzy­
stwa Popierania Budowy Publicznych 
Szkół Powszechnych!

„Pustelnik" z Olsztyna
za bigamję.

Jak już donieśliśmy, w tych dniach 
na Zielonej Górze pod Olsztynem został 
zatrzymany przez policję częstochowską 
zagadkowy pustelnik, ubrany cudacznie 
w strój, przerobiony z damskiej sukni, 
poww szywany w różne esy - floresy. — 
Wśród okolicznej ludności pustelnik u- 
chodził niemal za świątobliwego, żył bo­
wiem samotnie i żywił się wyłącznie ko­
rzonkami.

Osobnik ton wydał się policji podej­
rzany. to też został on aresztowany.

Nie mogąc wydobyć od rzekomego pu-

AMERYKA ODMAWIA WŁOCHOM 
POŻYCZKI

Londyn, 3.10. — Według wiadomości 
z Nowego Jorku, banki amerykańskie po 
raz drugi odmówiły udzielenia Włochom 
pożyczki na zakup towarów amerykań­
skich.

Aljarns wojskowy
Anglji z Francją przeciwko Niemcom.

Genewa, 3.10. — Rozeszła się wiado­
mość jeszcze nie potwierdzona, że Anglja 
gotowa jest zawrzeć z Francją aljans woj 
skowy,- lecz wyłącznie w obronie granic 
francuskich przed Niemcami i z wyłącze­
niem formalnem wszystkich innych stref 
kontynentu europejskiego. Aljans nie bę­
dzie obowiązywał Anglji, gdyby Francja 
zechciała pośpieszyć z pomocą sojuszni­
kom swym w Europie wschodniej, lub 
środkowej Tem samem obrona Austrji 
odpadłaby automatycznie.

Oferta angielska, gdyby się sprawdzi­
ła, stworzyłaby gruntownie nową sytua­
cję w całej Europie i pociągnęłaby za so­
bą konsekwencje n nieograniczonej do­
niosłości. .

stelnika tajemnicy jego nazwiska, czę­
stochowski Wydział śledczy przesłał je­
go odciski daktyloskopijne do Centrali 
służby śledczej w Warszawie, która też 
stwierdziła, że odciski te należą do nie­
jakiego Artura vel Adama Zdanowicza, 
posługującego się również nazwiskiem 
Linkiewicz. Jak się okazuje, Zdanowicz 
vel Linkiewicz ma za sobą bogatą prze­
szłość kryminalną. Był już karany za kra 
dzież i fałszerstwo, obecnie zaś jest po­
szukiwany przez sąd okręgowy w War­
szawie za... dwużeństwo.

„Pustelnik" zostanie pod eskortą prze­
słany do dyspozycji sądu okręgowego w 
Warszawie.

— Kurs walut. Banknoty dolarowe w 
obrotach prywatnych 5,32l/*. rubel zoty 
4.747* dolar złoty 9.04, banknoty niemiec 
kie 149.00, guldeny gdańskie 97.50.

— Hecee łyiiry aptek.
W nocy z dnia 3 na 4 biet. miesią­

ca otwarte będą następujące apteki: 
p. Nowaka i Mandata — Stary Rynek 2, 
p. Włosióskiego — Kordeckiego Nr. 27,

— Nie tak3 było! W związku z notatką 
policyjną zamieszczoną we wczorajszym 
numerze naszego pisma pt. „Pobita bez po 
wodu”, proszeni jesteśmy o zaznaczenie, 
że nieryeerskego postępku w stosunku do 
p. Marji Banasiak dokonał Bogumił Wa- 
clau św. Rocha 30, zaś Bogdan Wolski był 
jedynie świadkiem zajścia.

— Podwójnie poszkodowany. Świderski 
Aleksy zam. przy ul. Grabowej, zameldo­
wał w policji, że w dniu 21 .IX br. podczas 
gdy przejeżdżał na rowerze ul. Krętą, wy­
biegł z posesji Nr. 24 Kowalczyk Roman, 
który uderzył go w głowę kamieniem zrzu­
cając mu kapelusz. Kowalczyk kapelusz 
ten podjął z ziemi i przywłaszczył sobie. 1—
Wartość przywłaszczonego kapelusza posz 
kodowany oblicza na sumę 6 zł.

Oryginalna spółka autobusowa
Cały tydzień sputnikami, a w soboty 

konkurentami.
•Na linji Radoszyce — Przedbórz —

Radomsko — Częstochowa kursuje je - 
den autobus, właścicielem którego jest 
p. Kulczyk. Autobus ten odchodzi w stro 
nę Częstochowy o godz. 9-ej m. 25 rano.

Drugi autobus kursuje na linji Przed­
bórz — Radomsko — Częstochowa i wy­
rusza o n w stronę Częstochowy o. godz,
9-ej m. 45 rano. Właścicielem tego au­
tobusu jest p. Trokman.

Rozkład jazdy tych autobusów jest 
tak ułożony, że autobus Trokmana przy­
chodzi do Radomska 5 minut wcześniej.
Obaj przedsiębiorcy, by zapewnić sobie 
spokój i zgodną współpracę, zawarli pew 
nego rodzaju spółkę, polegającą, na tern, 
że przez cały tydzień posiadają wspólną 
kasę, prócz sobót, które to dnie, wyjęte 
są spod umowy.

Ne. tern właśnie tle — jak donosi 
„Echo“ — pomiędzy połowicznymi spól-
nikami zaszedł w ub. sobotę incydent, _#
który bez pomocy policji smutnie mógł- math (Węgry). Egyetlen
by się zakończyć. Otóż autobus p. Kul- .....»*-»-*—* "•-
czyha w drodze z Przedborza do Radom­
ska wyprzedził autobus p. Trokmana, 
skutkiem czego Kulczyk zabrał po dro­
dze oraz z postoju w Radomsku pasaże­
rów, którzy prawdopodobnie wsiedliby 
do autobusu p. Trokmana, gdyby ten 
przybył wcześniej.

Powstał wrzask. Ludzie Trokmana, 
niepomni zawartego przymierza z Kul­
czykiem, pobiegli ze skargą do Komisar­
iatu. Przybyły funkcjonariusz policji 
incydent zlikwidował w ten sposób, że 
kazał pasażerom Kulczyka opuścić miej­
sca do dozwolonej normy, przewidzianej 
dla danego autobusu.

Wiele naocznych świadków tego zaj­
ścia podobno porobiło już zakłady na gru 
be sumy za tern, że wspólnicy, po tem 
co zaszło, zerw,4 ze sobą dotychczasowe 
stosunki.

PRZEDSZKOLE $ TA MIS Ł A W Y T-T0ĘZ O W N Y
Alej» Kościuszki Mr. *, tel, ll-SS.

oraz z*jęci«, wchodzące w zakres przedszkola.
informacje I zapisy dzieci w kancelarii Szkoły codziennie od 8—18.

OSTATNIE WIADOMOŚCI
RADA LIGI ZWOŁANA

Genewa, 3.10. — Sekretariat Ligi otrzy 
mał telegram od negusa z Abisynii, zawis 
darniujący Ligę narodów a pogwałceniu 
granicy przez wojska włoskie i żądający 
wysiania obserwatorów w celu stwierdzę 
nia napaści. Drugi telegram negusa po­
twierdza wtargnięcie wojsk włoskich na 
terytorium Etjopji i domaga się pomocy 
przez położone w pobliżu wojskowe po­
sterunki francuskie. Mobilizacja w Etjopji 
ogłoszona będzie dzisiaj. Na wzgórzach, 
znajdujących się w centrum Ahisynji, pło 
ną olbrzymie ogniska na znak rozpoczę­
cia mobilizacji. Rada Ligi będiie zwołana 
w trybie nagłym. Eden wyjeżdża dziś do 
Genewy.

Zgon posła Wiślickiego
Warszawa. 3.10. — Dziś w nocy zmarł 

nagle w mieszkaniu własnem w Warsza­
wie na udar serca poseł Wacław Wiślicki.

Zmarły w wieku 52 lat poseł Wiślicki 
wybrany został do Sejmu w jednym z o- 
kręgów Warszawy. Był przemysłowcem, 
prezesem kupców żydowskich.

Wolna bez wypowiedzenia
Wojska włoskie wkroczyły na terytorjum Abisynji

Sprawa zastosowani« saukcyj wobec 
Wioch jest jeszcze tematem obrad Asgifi 
i Francji.

Londyn. 3,10. — Kolumna wioska, li ­
cząca około 50 tys. żołnierzy, wkroczyli 
na terytorjum Etjopji, kierując się w stro 
nę wzgórza Mussa Ali.

Premjer Baldwin zwołał natychmiast 
radę wojenną, złożoną z trzech ministrów 
obrony narodowej, tudzież z przedstawi­
cieli zainteresowanych resortów. Król dc-

Londyn, 3.10. — Wiadomość o wkro­
czeniu wojsk włoskich do Abisynji po­
twierdza się.

Włosi przekroczyli granice Abisynji, 
chociaż wojna nie została oficjalnie wy­
powiedziana.

Napaść na Abisynję, jakkolwiek spo­
dziewana, wywołała wielkie wrażenie.

Rząd włoski, zapewnia, że nie rozpocz­
nie akcji zbrojnej w Europie, o ile nawet 
wprowadzone będą ze strony Ańgłpi sank 
cje, ale tylko o charakterze gospodar­
czym, a nie wojskowym.

Czy jednak konflikt zbrojny nie rozsze­
rzy się na inne państwa poza Wiochami i 
Abisynją, przyszłość pokaże.

rzy przyjął na dłuższej ätidjencji ministry 
wojny lorda Halifax oraz ministra spraw“ 
zagranicznych Hoare. Nadzwyczajne pel- 
nomocnktwn przesłano dowódcom es­
kadr morskich, czuwających na morza 
śródziemnem.

Kronika sportowa
Strzelcy polscy w Rzymie. W Rzymie za­

kończone zostały strzeleckie mistrzostwa 
świata, w których wzięła udział drużyna 
polska. Drużyna polska zajęła ostatecznie: 
6-te miejsce w pistolecie wojskowym, 4-te 
miejsce w karabinie wojskowym, 10-te w 
karabinie małokalibrowym, a w konkuren­
cji indywidualnej mjr. Wrzosek był 3-ci w 
strzelaniu z postawy leżącej. Ogółem Po­
lacy zdobyli 6 nagród.

Konkurs szybkości konia. Rozegrany xv 
międzynarodowych zawodach konnych w 
Warszawie konkurs szybkości im. ś. p. Fry 
deryka Jurewicza, na polu jeź
dzie«-*'.,;: u>:;aiacza, należy i!v trudniej­
szych między naród n -yeh k,,: kureni i na 
lorze 'ązienkowakiui. C3 jceo charak- 

, very styczna jest cza«, zużyi-y

parcoursu o 17-stu poważnych" przeszko­
dach: Ogólna suma nagrtód wynosiła zł. 
3.500, nadto — nagroda honorowa.

Do konkursu zapisano sto kilkadziesiąt 
okin. Wyniki I) por. Brandt (Niemcy), Ba 
ron IV — 887,; 2) rtm. Platthy (Węgry), 
Kalandor — 927s; 3) rtm. Hasse (Niem­
cy), Goldamer — 957,; 4) mjr. Caccian- 
dra (Włochy), Marte — 97; 5) rtm, Ne- 

98; 6) rtm. 
Sokołowski (Polska), Zbiegł II — 987,; 
ppłk. Bómmel (Polska), Sachara — 997,; 
8) kpt. Filipponi (Włochy), Nasello — 
101; 9) mjr. Lepuio (Włochy), Bufalino 
— 104; 10) por. Bonivento (Włochy), Ser 
pe — 1057, 11) par. Brandt (Niemcy), 
Alchimist — 1087,; 12) rtm. Szosland 
(Polska). Denesse — 110; 13) por. End- 
rödy (Węgry), Nefelejts — 113; 14) par, 
Czerniawski (Polska), Dion — 1137,: 15) 
rtm. Momm (Niemcy), Baccarat IV, i 16) 
mjr. Bottom (Włochy), Juno — ex aepuo 
1137,.

W ramach "tej 'konkurecji rozegrano 
również półfinał mistrzowskiego konkur­
su w skokach przez przeszkody. Finał ro­
zegrany będzie w niedzielę podczas pu­
kani Narodów.

Kto będze grał z Austrją? Kapitan pol­
skiego Związku piłki nożnej, p. Kałuża 
wyznaczył już graczy, którzy będą praw­
dopodobnie reprezentować Polskę na nie 
dzielnym meczu z Austrją. Nazwiska 
tych graczy przedstawiają się "następują-

Dyrekcja Państwowej Szkoły Zawodo­
wej Żeńskiej w Częstochowie, niaiejszem 
--"4"'-- wiadomości, nr,>Wa S*hele 

doi
icki

kancelaria"szkolna (Dąbrowskiego 22).

podaje do wił
Ppiemysłu

______, że przejęła Szkole
Lądowego w parku Staszy-
............ * * ijszej Szkole.

irmacji udziela

em
jako dział tkacki przy tutejsi 

Zapisy przyjmuje oraz inforn 
elarja szkolna (Dąbrowskiego

KRZESŁA i PALETKA
i foiel sprzedam tanio, 1 dla dzieci oraz palia 
ul. Wały Dwernickiego | przepisowe dla pszenic
nr. 49 m 1, 3063

Jesionki, palta zimo­
we męskie, damskie. 
Uczniowskie mun­
durki, płaszcze 
przepisowe. Dziecię­
ce paletka, gotowe 

i na zamówienia

R. Trawiliskl
tzęsfocMwa, II lisia 29.

OSOBA
inteligentna, młoda, z 
kilk »klasowe m wyksztat
cenieni, przyjmie jaką- 
kohviek

hafeiarki, zna dział ku-

posadę w cha­
rakterze ekspedientki,

łinarny, zajmie się 
chowaniem dzieci, Ofer­
ty do sklepu ..Gońca“ 
pod „Skromne wynagro 
dzenie" 2003

Albański. Keller Martyna, Bulanov. 
Doniec, Kotlarczyk II-gi, Kotlarezyk I, 
Dytko, Piec, Matjas, Smoczek. Molczyk, 
Artur, Gemza, Kisieliński. Wszyscy wy­
mienieni zawodnicy przybędą do War­
szawy rozegrają na stad jonie Wojska Pol 
skiego treningowy mecz z Leg ją lub z 
AZS. Po tym meczu nastąpi ostateczne 
ustalenie składu.

prze; „. .
poleca „Bazar- Dziecię­
cy”, Al. Kościuszki 15,

TANIO
do powielania wszelkie 
prace przyjmuje Biur-' 
Pisania Podań Fr. Fran­
cuza, III-a Aleja nr. 55, 
telefon 24-90, 2004

TRZY POKOJE
kuchnia, łazienka, sło­
neczne, komfort, parter1 
do wynajęcia od 1 tiatc- 
pada, ul. Glogera nr. 3, 
róg ul. Dąbkowskiego,

ZGUBIONO
dnia 2-go października 
Lisię ofiarną Związku 
Hallerczyków, upoważ­
nioną na imię Stefanii 
Jaroszówny — 4-ry ce­
giełki na pomnik po­
ległych żołnierzy w a 
Francji oraz 3 klbze fo­
tograficzne i jedną f »- 

POKÓJ tografję. Łaskawego zra
umeblowany dn wyna. lazcę proszę o 
jęcia, ul. Dąbrowskiego dn sklepu „Gońca *a 

, 12 m. 6. 306-łl wynagrodzeniem. Listę
— takową unieważniam ’ 

! ostrzegam przed dawa­
niem ofiar. — Stefan*».

DO WYNAJĘCLA 
pokój na parterze, sło­
neczny, światło elektry­
czne, dla bezdzietnych, 
oraz facjatka, ul. Han­
dlowa 15 u gospodarza.

SKLEP
od wynajęcia przy ul. 
Waszyngtona nr. 57 od 
godz. 3-ej do 5-ej. 2000

ZGUBIONO

Jaroszówna. 2001

ZGUBIONO
tymczasowa legi tym a erę 
Ubezpieczało! Społecz­
nej wyd na imię 1 coder
Głąb.____________ 30^

SZKOŁA TAŃCÓW
baietm, Kosteckiego -ł
ni.' Waszyagto. I-ll-HI

KOŁO KOBIECE L. O. P. P. zawiadamia, iż w 
dniach 8, 9 i 10 października odbędzie się o 
godz. 18-ej w lokalu Związku Pań Domu, ul. Ki 
lińskiego 13, II p. 10-cio godzinny kurs informa­
cyjny obrony przeciwgazowej.

Zapisy przyjmuje sekretariat L. O. P. P. Ale- ■ ----------------------------------------- ------------- ,
ja Kościuszki 14. \ .»Mój synu, rób interesy z tymi. którzy

Koło Kobiece L. O. P. P. zwraca się do ogółu się reklamują. Musza to bvć ludzie in-
rthlnl -w n.nćka A Inlrn.iUin.Mli.!,-« —__i.«« . _ . . . t

do puejścia ° ,ak"ailiczl,ieiHe przyl»-cie Mjieligenhil. a * takimi nigdy
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tezwiąziDłe rady giełdy mięsnej
Skasowanie uboju rytualnego.

W warszawskich kolach zblżionyrh do 
RiaWy mięsnej rozeszły się pogłoski, że 
rozporządzenie o rozwiązaniu rady gieł­
dowej ma być podpisane w najbliższych 
dniach. Według innej wersji rozporzą­
dzenie to zostało już podpisane.

Równocześnie mówią, że w kolach 
miarodajnych utrzymuje się pogląd, iż 
w najbliższym czasie należy znieść ubój 
rytualny w Warszawie. Do przyjęcia te0 
zy, oddawna ogłoszonej przez całą pra­
sę polską bez różnicy kierunku, skłania 
stwierdzony fakt, iż ubój rytualny jest 
podstawą działalności karteli mięsnych, 
organizowanych przez kupców żydow­
skich. Fozatem ostatnie obliczenia wy­
kazują, że mięso spożywane przez lud­
ność chrześcijańską jest przeciętnie nie 
tańsze, lecz droższe od mięsa koszerne­
go. spożywanego przez żydów.

Cytują przytem fakt, że w Jaśle (woj. 
krakowskie) zniesiono ostatnio ubój ry­
tualny, co wywarło znakomity wpływ na 
uzdrowienie stosunków w handlu mięs­
nym.

sał nauczyciel Marakułin, który zrobifjbltizki. Tegoroczna bluzka wyrzucana je-i 
>l_ko... 13 omyłek. przeważnie na spódnicę, wcięta w pasie

i nie posiada paska. Bardzo noszone będąInny przykład. W Tagaiirogu na kur­
sach uzupełniających nauczycielka Bre- 
dychina zapytana o części świata — po 
długim namyśle wyrecytowała: Europa, 
Azja, Afryka, Ameryka i... Japonja.

Plagą, dotkliwie odczuwaną przez uczą 
ce się dzieci, jest ustawiczny brak pod­
ręczników, materjałów piśmiennych i po 
mocy szkolnych.“

Z dziedziny mody
.Wbrew kryzysowi.

Tyle słyszymy o kryzysowych czasach# o 
tem, że jest źle, a ma być jeszcze gorzej, 
że trudno nam zrozumieć, z jakich przęsła 
nek wychodzi moda, proklamując oddaw- 
na niespotykany zbytek. Nie pamiętamy 
czasów, kiedy tkaniny odznaczały się ta­
kim przepychem, i tak bajońsko drogo ko­
sztowały, Luksus w dziedzinie materjałów 
doszedł w tym roku do zenitu. Aksamit 
przetykany jest złotem I srebrem, wełną 
przerabiana celofanem, puszystą angorą, 
strusie mi piórkami, przetykana supełkami

atłasowe bluzki o region owych rękawach, 
tworzących małe bułki. Czarno aksamit­
na bluzka z efektownym żabotem z jed­
wabnej piki, koronki lub organzy to pięk­
na i twarzowa ozdoba kostjumu. Wiele u- 
wagi poświęca się w tym roku wszelkiego 
rodzaju klamrom i guzikom. Szyldkret, 
kryształ, koral, barwne kamienie, kute 
metale — złociste lub oksydowane — oto 
raaterjał, z którego robi się guziki do su­
kien i klamry do pasków. Modny w tym 
roku aksamit, jak żaden inny materjał, 
modeluje i rzeźbi kształty, Linja wcięcia 
umieszczona jest trochę niżej od zeszło­
rocznej linji talji. Naogół największem po 
wodzeniem cieszą się Im je asymetryczne: 
tiuniki i draperje. Szczególną pomysłowo 
ścią odznaczają się rękawy. Tualety wie­
czorowe są albo stylizowane, albo klasy­
czne/ Celfne.

Z KRAJU
(—) Dziki na mierzei helskiej. Od nie­

pamiętnych lat nie notowano, by na pół wy 
spie Helskim pojawiły się kiedykolwiek dzi 
ki. Ostatnio kilka tych zwierząt zauważono

rzuca się w oczy upodobanie do a:<m*y j nIe przyniosła rezultatu.
(—) Ucieczka 2 więźniów z pociągu. W 

czasie transportu 48 więźniów z Grodna 
do więzienia w Równem za stacją kolejo­
wą Konin wyskoczyło z wagonu w czasie 
biegu pociągu dwóch więźniów: Wacław
Barkiel i Antoni Chrobarczyk. Zarządzony 
natychmiast pościg nie dał żadnego wy­
niku.

(—) Samobójstwo w dzień ślubu. Z Ło­
dzi donoszą: W domu przy ul. Wólczań­
skiej 230 rozegrała się w niedzielę przed­
południem wstrząsająca tragedja. Francisz 
ka Wojtanówna popełniła tam samobój­
stwo przez 'użycie znacznej dozy jodyny. 
Jak się okazało Wojtanówna była zaręczo­
na z niejakim Jelińskim, przyczem ślub od 
być się miał w niedzielę. Na kilka godzin 
przed ślubem Jeliński nagle rozmyślił się 
i zrezygnował z małżeństwa. Wojtanówna 
pod wpływem rozpaczy popełniła samobój­
stwo. — - - " . -o =1 —

(—) Cukiernik - oszust w roli inżyniera.
Z Gdyni donoszą: W Gdyni został areszto­
wany niejaki Lorentowicz, który podawał 
się za inżyniera i był znany szerszemu ogó­
łowi mieszkańców z wielkiej przedsiębior­
czości. Lorentowicz założył kilka firm budo 
wlanych, m. in. firmę „Elewacja". Wzbu­
dziwszy do siebie zaufanie Lorentowicz po 
czął popełniać oszustwa, narażając na stra 
ty wiele znanych w Bydgoszczy osób.

Wstępne śledztwo wykazało, że tytuł in­
żyniera nosi on nieprawnie, gdyż z zawodu 
jest cukiernikiem. Aresztowanie powyższe 
wywołało w Gdyni wielkie wrażenie, a li­
sta poszkodowanych stale się zwiększa. — 
Rzekomy inż. Lorentowicz był również sze­
roko znany w sferach towarzyskich. Szcze 
goły śledztwa są narazie trzymane w taje­
mnicy.

Pasta do zębów
Colgate

czyści zęby bezpiecznie 
1 dokładnie

Dlsctefo ale posłuchać rady Zw. Lek, 
Deatystów w Państwie Po likiem, 
poleca pastę de zębów Colgate?

który
Piana

r w Państwie Polskie] 
i pastę de zębów Colgate 

tej pasty gruntownie czyści sęby i dzią­
sła i dociera tam gdzie najczęściej po­
wstają schorzenia. Pasta 
Colgatet nadaje emiiji
biały, olśniewa 
iąey blask.

Bezczelność żydowska
„Głos Lubelski“ pisze:
„W Lublinie wybuchła istna wojna ży­

dów z kinami polskiemi, która źródło 
swoje ma w konkurencji. Od kilku dni 
prasa żydowska ogłasza kampanję boj­
kotu kina „Stylowy“, gdyż... kino to za­
kontraktowało kilka filmów niemieckich 
Do tej pory kina żydowskie wyświetlały 
niemieckie filmy bez ograniczeń i ani im 
się śniło wojować z Hitlerem. Kino Cor­
so np. miało zakontraktowanych kilka 
filmów niemieckich („Wiktor czy Wik­
łają?“, „Przerwana Symfonja“) i utra­
ciło te filmy na skutek niedotrzymania 
warunków umowy. Gdy oba te filmy prze 
jęło kino „Stylowy“ wybuchła wojna, 
żydzi krzyczą o bojkocie Hitlera i nawo­
łują do bojkotu kina „Stylowego“, na 
dnTe wszystkiego zaś" tkwi.'interes kon­
kurencyjny żydowskich przedsiębiorców 
i Corsa,

Nie mamy powodów, aby się specjalnie 
ujmować czy to za filmami niemieckiemi, 
czy też za kinem „Stylowym“, które sta­
nowi własność „Strzelca“, wydzierżawio­
ne jest jednak prywatnej osobie, Pola­
kowi. Niemniej uważamy, że żydzi %a- 
fladfco zaczynają się rządzić w Lublinie. 
Niedopuszczalnem jest, aby terror ży­
dowski dyktował, jakie filmy mamy o- 
glądać, a jakich nie, i aby żydzi narzu­
cali swoją wolę kinom polskim. Tego 
rodzaju u roszczenia żydowskie muszą 
się spotkać z iaknajbardziej stanowczą 
odprawą“

kle śmiałych barw i połączeń. Czarny ko­
lor uchodzący za najwytworniejszy i naj­
bardziej faworyzowany przez Paryż, zej­
dzie w tym roku na drugi plan. Naprzekór 
złym czasom okrycia naszych pań bramo 
wane będą kosztownemi futrami. Futra 
zdobić będą zarówno spacerowe komple­
ty, jak i dekoracyjne tualety wieczorowe. 
Płaszcze będą miały całe plecy, przody 
a nieraz i rękawy i karczki z karakułów, 
brajtszwanców, małp, a przy bardzo ele­
ganckich okryciach — z gronostajów. An­
gielskie kost jurny i komplety nosi się w 
Paryżu z nieprawdopodobnie jaskrawych 
tweedów, a więc kolor granatowy łączy 
się z czerwonym lub zielonym, przyczem 
granat sam przez się nie jest owym kla­
sycznym granatowym kolorem, Lila łączy 
się z czerwonym lub granatowym. Czarny 
z zielonym, niebieskimi brudne różowym: 
Popielaty zaś z pomidorowym, pomarań­
czowym i cytrynowym. Popołudniowe su­
knie i okrycia nieraz też ozdabia się haf­
tem z pereł i włóczki. Niektóre kostjumy 
składają się z sukien i żakietów, niektóre 
zaś z trzech części: spódnicy, okrycia i

LOSY la KLASY
34 Loter|i Państwowej

jut śą do nabycia w kolekturze
ANTONIEGO EGERA

I ALEJA 14
gdzie stale wychodzi największa 

ilość dużych wygranych

Legenda o szkole sowieckiej
„Czas“ pisze:
„Wśród wielu legend mocno zakorze­

nionych już dzisiaj nietylko u nas, ale 
\ w całej zachodniej Europie, utrzymu­
je się legenda na temat niezwykłych 
sukcesów szkolnictwa sowieckiego i to 
zarówno w dziedzinie organizacji i me­
tod szkolnych, jak i praktycznych jego 
wyników. Dzieje się to, powiedzmy o- 
twarcie, nietyle dzięki zręczności propa­
gandy sowieckiej, ile dzięki wyjątkowej 
naiwności różnych „wybitnych" pedago­
gów europejskich, którzy zwykłe „tea- 
irum“ pokazowe, starannie wyreżysero­
wane, zgoła bezkrytyczni! przyjęli jako 
zjawisko stałe i normalne dla szkolnic­
twa sowieckiego.

Jak ten „raj“ wygląda w istocie o tern 
łatwo przekonać się można, nie wyjeż­
dżając nawet do Rosji, a poproś tu uważ­
nie czytając prasę sowiecką.

...„Ściany korytarzy i nauczycielskich -
pokojów pokryte akandalkznemi, pełne- krzywdę — ponieważ oduczy.

lekarzy“.. siowej.
•..„Nawet „dyplomy honorowe“, pod- . A przecież oddychanie przeponą jest 

Pisywane przez dyrektorów i uroczyściej jak już pisał o tem na 500 lat przed na­
uczane uczniom, obfitują często w błe1 rodzeniem Chrystusa chiński filozof Lao 
dy gramatyczne" * j Tse, ogromnie wartościowym czynni -

W lipcu odbył się egzamin nauczycieli kłem. przedłużającym życie. Wówczas 
Wsiechowiatskiej Szkoły Biełochałnic - jednak me wiedziano jeszcze, dlaczego 
kiego rejonu w Kirowskim Kraju. ' oddychanie przy pomocy przepony wy.

W czterdziestu wierszach dyktanda Wiera tak dobroczynny wpływ na stan 
dyrektor tej szkoły, Mazunin, zrobił.... zdrowia.
93 błędy. Z całej grupy najlepiej się spi-j Dopiero obecnie zaczął badać dokład-

Będziemy dłużej żyli
przeprowadzając

Od czasów najdawniejszych, od kiedy 
tylko istnieje rodzaj ludzki, znane są 
dwa rodzaje oddychania —oddychanie 
piersią i oddychanie przeponą, zwane 
również oddychaniem brzuchem. Nie­
wiadomo dlaczego, całkowicie błędnie 
ów pierwszy rodzaj określa się, jako 
kobiecy, drugi jako męski sposób od­
dychania. W rzeczywistości możemy 
wszyscy, zarówno mężczyźni, jak i ko­
biety opanować bez trudu oba systemy. 
Forma oddychania przeponą jest nie­
wątpliwie pierwotną formą oddychania 
— możemy się o tem przekonać obser­
wując śpiącego człowieka. Ruchy odde­
chowe przepony występują wówczas 
bardzo wyraźnie.

Kultura uczyniła człowiekowi pod tym

oddechową gimnastykę aorty.
nie to zagadnienie dr. medycyny Ludwik 
Roemheld,'który w berlińskiem czaso­
piśmie „Forschungen und Fortschritte“, 
ogłasza wyniki swoich badań — przy­
znać trzeba, rewelacyjne. Przy użyciu 
aparatu Roentgena przekonał się on, że 
gdy człowiek oddycha przeponą, nastę­
pują zmiany w sercu i w wielkich na­
czyniach krwionośnych, a szczególnie w 
aorcie. Za każdym wdechem przy pomo­
cy przepony — naciska ona na serce i 
aortę. Cóż to znaczy? Znaczy to, że 
oddychając przeponą poddajemy aortę 
swego rodzaju gimnastyce — mniej wię­
cej jakgdybyśmy dokonywali jej ma­
sażu.

Każda gimnastyka wywołuje żywszy 
obieg krwi w danym organie powoduje 
przedłużenie życia owego organu. Od­
dychanie przeponą wywiera podobnie 
dobroczynny wpływ na aortę. A więc 
tajemnicą przedłużenia życia jest wy­
kształcenie u siebie przeponowego sy­
stemu oddychania.

Codziennie rano leżąc ze zgiętemi ko­
lanami powinniśmy około 30 razy wciąg­
nąć brzuch, wywołując ruch przepony. 
Z czasem wytworzymy w sobie w ten ! 
sposób bezwiedne przyzwyczajenie od-j 
dychania przeponą. Aorta, na której j 
r izszerzeuie tylu ludzi umiera, zostanie! 
wzmocniona i ubezpieczona tą prostą j 
gimnastyką od wielu zagrażających jej j 
chorób.

(—) Olbrzymi borowik. XV lasach pod 
Wejherowem w powiecie morskim znalezio­
no olbrzymich rozmiarów prawdziwego bo­
rowika, zupełnie zdrowego, który ważył ni 
mniej ni więcej tylko przeszło 1 kg„ a kapę 
lusz miał średnicę 37 cm. Dzięki deszczom 
na Kaszubach na ogół grzyby dobrze obro­
dziły.

Banda kłusowników
pustosząca zwierzostan w Pszczyńskiem.

Z Pszczyny donoszą: Przed wydziałem 
zamiejscowym karnym w Pszczynie od­
była się rozprawa przeciwko bandzie kłu 
sowników, która przez dwa lata bezkar­
nie grasowała w lasach księcia Pszczyń­
skiego pomiędzy Tychami a Pszczyną, 
Członkowie tej bandy posługiwali się w 
swych wyprawach rewolwerami i małe- 
mi karabinami. Masakrowali oni bezli­
tośnie jelenie, sarny, bażanty i zające; 
yr Tyęhach -kłusownicy mieli stałych od­
biorców. Książę Pszczyński poniósł ol­
brzymie straty zwierzostanu. Na rozpra 
wie stwierdzono, iż banda zastrzeliła 3 
wielkie jelenie, wśród nich jednego szla­
chetnego reproduktora, wartości 11,000 
zł., dalej 50 saren,-olbrzymią ilość ba­
żantów oraz zajęcy, a nadto 11 małych 
japońskich jeleni, sprowadzonych przed 
50 laty do lasów pszczyńskich.

Przez dwa lata banda była nieuchwyt­
na, dopiero w maju b. r. w lasach pod 
Gostyniem została wykryta po zastrze­
leniu wielkiego jelenia. Mianowicie je­
den z gajowych natknąwszy się na ban­
dę, ranił śrutem herszta jej, głównego 
oskarżonego, Józefa Kiecoka, zamieszka­
łego w Tychach. — Ranny ukrywał się 
przez pewien czas w stodołach i zbożu, 
a po dwuch tygodniach sam dobrowol­
nie oddał się w ręce policji. Oprócz her­
szta Kiecoka na ławie oskarżonych za­
siedli jego wspólnicy Bańczyk, Lebuda, 
Patte), Szmajduch, Bronczel i Kral.

Oprócz tego za paserstwo oskarżono 
rolnika Czypka i jednego z fryzjerów 
tyehowskich.

W rezultacie Kiecok skazany został 
na rok i 3 miesiące więzienia, reszta zaś 
kłusowników na kary 6 do 10 miesięcy 
więzienia. C.zypek został skazany na zna­
czną grzywnę, zaś fryzjer-paser na sześć 
miesięcy więzienia i grzywnę pieniężną.

CHORE PŁUCA
osłabiają organizm

Leczenie chorych płuc polega na stworzeniu 
takich waru oków, aby zdolności organizmu zostały 
odpowiednio wzmocnione i wykorzystane.

Zioła Magistra Wolskiego „PULMOSA”, zawiera- 
jące niezmiernie rzadką roślinę chińską Schin-Schen, 
stosują się przy kaszlu, ląflegmieniu. potach i sta­
nach podgorączkowych, przynoszą ulgę.
ZIOŁA ze znak. ochr. ,,PULMOSA"
do nabycia w aptekach idrogerjach (składach apteczn)
Wytwiłmli Magister E. Wolski, Warszawa, Złota 14, m. 1
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Wybór „Miss 
„ Świata".
21 piękności z ca­
łego świata przy­
było do Brukseli, 
gdzie odbył się wy 
bór „Miss Świata'* 
na rok 1935. Tytuł 
ten uzyskała przed 
stawicielka Egiptu. 
Na zdjęciu — kan­
dydatki do tytułu 
„Miss Świata- na^ 
dworcu paryskim 
przed odjazdem do 

Brukseli.

■nnych przygotowań-, zasługuje na podkreśla^ jczytaliiniy__pań.ską nowelę z dn.... b. m.
nie rozpoczęcie prac mających na celu spo­
rządzenie 16 miljonów świątecznych od­
znak. Odznaka składać się będzie z bławat 
ka i kłosów. Nad fabrykacją tych odznak

i prosimy uprzejmie potwierdzić nam od. 
biór 200 franków, które załączamy jako 
honorarjum za łaskawą reklamę“.

— O, wyrwało się z oburzonych piersi
pracuje przeszło 10.000 rodzin, zamieszku- piętnastu obecnych literatów.

Ze świata
(X) Szwedzkie ogródki działkowe. Na 

kongresie właścicieli ogródków działko­
wych, który odbył się w Sztokholmie, 
stwierdzono, iż w całym kraju istnieje 32 
tysiące takich ogródków. Ogródki te nale­
żą przeważnie do robotników i znajdują się 
pod miastem. W ogródkach znajduje się 
letni domek campingowy, w którym kolo­
niści spędzają weekend. Ogródki działkowe 
zajmują ogółem przestrzeń 960 ha, a war­
tość wyhodowanych w nich warzyw wynio­
sła w 1934 r. sumę ok. 6,4 miljona koron.

(X) Japonja wprowadza nowe samoloty. 
Japońskie lotnictwo wojskowe zamówiło w 
zakładach Kawasaki i Micubisi trzy rodzą 
je nowych samolotów niszczycielskich. Są 
to następujące typy: LR-93 dwu miejscowy 
dwupłat, z silnikiem 700 konnym, uzbrojo­
ny w trzy karabiny maszynowe oraz 5 wy- 
rzutników dla bomb, promień działania 
1200 kilometrów; następnie SB-9 4-miejsco 
wy jednopłat, z dwoma silnikami Jupiter 
po 450 km., oraz trzeci typ.TB-93 6-ciomiej 
scowy jednopłat z dwoma silnikami po 700 
KM jest uzbrojony w 4 karabiny maszyno­
we, szybkość jego wynosi 220 klm./godz. 
Wszystkie trzy typy płatowców przeznaczo 
ne do lotów bombardujących na duże od­
ległości, ze specjalnem przystosowaniem 
do lotów nocnych. Dwa ostatnie typy wzo­
rowane są na niemieckich płatowcach . Jun 
kersa G-37, których kilka w swoim czasie 
zakupiła Japonja.

(X) Rozmowa telefoniczna dokoła kuli, 
ziemskiej. Obecnie niemal z każdego zakąt­
ka kuli ziemskiej można otrzymać połączę 
nie telefoniczne z dowolnym punktem. To­
warzystwo „American Telephone and Tele 
graph Company“, chcąc się przekonać o 
sprawności dalekich połączeń telefonicz­
nych, umieściło dwóch rozmówców w są­
siednich pokojach, którzy rozmawiali ze so 
bą przez telefon w ten sposób, że ich roz­
mowa obiegała całą kulę ziemską. Rozmo­
wa została najpierw przeniesiona drogą

radjową do Londynu, stamtąd kablem tele­
fonicznym do Amsterdamu, następnie rad­
iem przez Jawę do San Francisko, tu zaś 
centrala telefoniczna przekazała rozmowę 
drogą drutową do abonenta. Cała rozmowa 
trwała 14.5 minuty, przyczem wszystkie 
połączenia okazały się bez zarzutu, a każde 
słowo słyszane było bardzo wyraźnie.

(X) 16 miljonów chłopskich odznak. Po 
ukończeniu uroczystości norymberskich w 
Niemczech, przygotowują się Niemcy do 
wielkiego święta chłopskiego, które odbę-

jącyeh w górach, a znajdujących się w cięż 
kiem położeniu. Na sporządzenie tych od­
znak potrzeba 3 i pół miljona metrów galo­
nów,; 22 i pół milj. grafitowego papieru, 
1500 kg. sztucznego jedwabiu, 700 kg. nici, 
1500 kg. cienkiego drutu, 32 milj. nasadek 
do kłosów, 16 milj. bławatków. Gdyby te 
odznaki ułożyć obok siebie zajęłyby one 
długość 1700 km. Odznaki będą ułożone po 
100 sztuk w kartonach." Wysokość tych'160 
tys. kartonów równa się wysokośct-góry 
Mont Blanc (4800 m.).

Literatura i akwizycja
Znany pisarz francuski Robert Dien 

donnę

dzie się w dniu 6 października. Minister
propagandy dr. Goebels z Norymbergji wy : — Tak, wiemy. _
jechał do Biickbergu, ażeby osobiście przy-' — Otóż wyobraźcie sobie w trzy dni
pilnować wykonanie wydanych zarządzeń r później otrzymuję od firmy „Exelsior“

— Sądzę, że pan odesłał pieniądze z 
ostrym listem.

— Naturalnie.
— No, jakże!
— Oczywiście.
—To się rozumie 
— Tak, ale —
Ale w ciągu następnych tygodni uka. 

zało się z podpisem każdego ż owych 15-tu 
pisarzy 15 rozmaitych opowiadań, gdzie 
była wzmianka o znanej lampie „Excel, 
sior“, którą posługiwali się: to bednarz, 
schodzący do piwnicy, to żona niewierna, 
to stara panna w ubogim pokoiku, to mor 

inne opowiada następującą historję: derca poszukujący szuflady w mieszka. 
Podczas obiadu urządzonego przez pew, swej ofiary — jednem słowem, przy. 

ne stowarzyszenie literackie, jeden z o- toczone były najbardziej wymyślne wy. 
becnych odezwał się: Pad.kl- w których była sposobnosc do u-

— Jest rzeczywiście hańbą, jak mało'życia wspomnianej lampki i zarobienia 
szacunku w obecnych czasach okazują li- j 2°** franków. . .
teratom. Niedawno zamieściłem w jed- Czyz. przynajmniej dostali pieniądze?
nym z tygodników nowelę, w której bo-! -**e • nl.e‘ ^ała historja była zmyślona 
hatęrka, schodząc w nocy ze schodów, ', przez pierwszego opowiadacza, który do- 
świeci sobie lampką, wiecie, ową lampką skonale się bawił, gdy widziały ukazujące 
Exelsior“, która nie gaśnie. ' sl? „produkcje swych kolegow i przy.

pomniał sobie oburzenie każdego.
Kiedy powyższą historję opowiadano 

wśród kilku warszawskich literatów, o-
przygotowawczych. Wśród wielu specjał-

iądzeń i później otrzymuję od firmy „E 
lecjal-1 list z 200 frankami takiej treści : „Prze-

CZy wiecie, że...
...największy banknot znaj 

duje się w Banku Angiel - 
skim. Opiewa on na 1 miljon 
funtów szterl. Banknot ten 
jest pokazywany zwiedzają­
cym Bank jako osobliwość. 
Inna sprawa, że nie przed­
stawia on dziś naprawdę tej 
wartości, gdyż został on już 
przez Bank Angielski wypła 
eony w złocie i odpowiednio 
unieważniony tak, że gdyby 
nawet dostał się jakimś nie­
przewidzianym sposobem w 
niepowołane ręce, nie mógł­
by być... zdyskontowany.

...zając należy u nas do nąj. 
pospolitszej obok sarny zwie 
rzyny. Dowodem jego popu­
larności cała masa nazwisk. 
A więc: zając, kot, szarak, 
koszlon, wacho, skotak, śle­
pak, jepur, śpioch, gach, wy-

dezwał się jeden:
— Taka rzecz mogła się stać we Fran­

cji; u nas byłoby to niemożliwe.
— Dlaczego — spytał ktoś.
— Bo u nas nie komercjalizuje się 

literatury.
— Myślałem, że pan powie: u nas nie 

Iiczonoby, że firma docenia znaczenie 
reklamy.

Trzeźwa.
On: — Nie mogę ci nawet wyrazić słowami, 

,jak bardzo ciebie kocham! Prawdziwa miłość 
milczy!

Ona: — Nieprawda, prawdziwa miłość mówi 
z mamusią.

CO USŁYSZYMY DZIŚ PRZEZ RADJO?
PIĄTEK, 4 PAŹDZIERNIKA.

6*30 Audycja poranna, lł'57 Sygnał czasu, hej- 
Dziennik południowy. 12*15 Audvcja 

13*25

mości giełdowe i komunikat o eksj

nał. 12*03 Dziennik południowy. 12*15 
dla dzieci starszych, 12*40 Koncert, 13*25 Lhwilka 
dla' koBet. 13*30 Z rynku pracy, 15*15 Wiado»

i bielak.
marcz^, nazinmk «Wh, »«w w

tniecki por. Schliekum w skoku.

mości giettiowe i Komuniikat o eksporcie polskim. 
15*30 Koncert, 16'00 Audycja dla chorych. 1615 
Koncert ze Lwowa. 16*45 Pogadanka dla dzieci 
starszych. 17*00 Reportaż z osady prasłowiańskiej 
w Biskupinie. 17*15 Minuta poezji. 17*20 Koncert. 
17*50 Poradnik sportowy,—18^00-Koncert. 18*30 
Pogadanka. 18*40 Komunikat kulturalny i ar ty. 
styczny. 18*45 Płyty., 19*25 Skrzynka rolnicza 
19*35 Wiadomości sportowe. 19*50 Monolog 20'00 

, ~~—«1-: : Timbuktu**. 21*00
21*05 Koncert 

yty. 23*00 Komunikaty.

JERZY MARJUSZ TAYLOR.

na czerwonej 
[przełęczy

Gdzież jednak zapodziała się ta leśni­
czówka? Rozglądając się pilnie dokoła 
przez ociekającą kroplami deszczu szybę,
Brachwicz bynajmniej nie był pewny czy 
nie przeoczył czasem samotnego domku.
.Wyminął z trudem wystający z wody złem 
skalny, objechał ostrożnie powalony pień 
świerku, przez* który przelewały się z gro 
źnym p-oszumem fale strumienia i nagle 
omal nie krzyknął z uciechy.

Zatrzymał samochód.
Nareszcie ujrzał żywego człowieka. Zo 

baczyli go jednocześnie obaj akademicy.
Jakiś chłopiec obdarty i nawpół nagi 
biegł środkiem wąwozu, rozbryzgując wo 
dę bosemi nogami. W ręce trzymał sznur, 
na którym było uwiązane zwierzę. Brach 
wicz wziął je spoczątku za psa. Wprędce 
jednakże spostrzegł ze zdumieniem, że 
jest to ryś. Poznał go po długich, zakoń­
czonych pędzelkami włosów uszach i dzi­
kiem spojrzeniu wielkich oczu.

— Młody Robinson albo Tarzan — ro­
ześmiał się Tomek Poskrobko. — Czy 
chcesz zabrać go, Tadziu?

— Błagam cię, nie rób tego — żarto­
wał Władek Bujny. — Bo nasza maszyna 
upodobni się ostatecznie do arki Noego,

Chłopak gnał jak oszalały, dotrzymu­
jąc w zupełności kroku rysiowi, który sa 
dził wielkiemi susami, prychając co chwi­
la z niezadowoleniem jak zwykły kot,
zmuszony przez okoliczności do przebieg j chwicz przy akompaniamencie 
nięcia kałuży wśród ulewnego deszczu, towarzyszy.

Gdy obaj znaleźli się tuż przy samocho­
dzie, chłopak spojrzał ze zdumieniem na 
maszynę, jakby zobaczył ją w tej chwili 
dopiero. Brachwicz zaś, nie dając mu o* 
chłonąć z tego zdziwienia, otworzył drzwi 
czki i zawołał, wychylając się do połowy

— Het! Czy daleko jeszcze do leśni­
czówki?

Chłopak spojrzał nań podejrzliwie.
— Do leśniczówki? — przeciągnął. — 

A nie... niedaleko.
Spenetrował oczami całe wnętrze sa­

mochodu, jakby spodziewał się tam zoba 
czyć kogoś znajomego, poczem przyłożył 
rękę do głowy, najwidoczniej zamierza­
jąc uchylić czapki, której nie było i popę­
dzić dalej, ale Brachwicz nagle pochwycił 
go mocno za ramię.

— Zwolnij tempa, mój młodzieńcze — 
powiedział stanowczym głosem. — Zaro­
bisz parę złotych, ale musisz pokazać 
nam, gdzie jest ta leśniczówka. Siadajno 
z nami, chłopcze.

Chłopak stawiał słaby opór, ale pod na 
ciskiem ręki Brach wieża i, widząc wyła­
niające się z drugich drzwiczek postacie 
jego towarzyszy, uległ. Cały mokry i o- 
ciekający wodą wsunął się do samocho­
du i usiadł nieśmiało przy Brachwiczu, 
spoglądając z zawstydzeniem na kałużę, 
jaka wytworzyła się natychmiast pod je­
go nogami.

— Zmokłeś, co? — poklepał go przyja 
źnie po ramieniu Brachwicz, — No, więc ; 
jedziemy.

Chwycił za sznur, ale z rysiem nie po­
szło tak łatwo jak z jego panem. Mruczek 
najwyraźniej nie życzył sobie korzystać 
z nieznanych niu środków komunikacyj­
nych. Przez dłuższą chwilę opierał się. clą 
gnącej go ręce, szczerząc ostre białe kły 
i parskając nieprzyjaźnie. A, gdy Władek 
Bujny smoknął nań zachęcająco, rozdraż 
niony ryś rzucił się nań znienacka i nape- 
wno byłby podrapał go dotkliwie, gdyby 
przezorny Tomek Poskrobko nie zatrzas 
nął szybko drzwi.

Dopiero, głos pana ułagodził zwierzę. 
Usłyszawszy dobrze znane, a wypowie­
dziane stanowczym tonem słowa rozka­
zu, rys stulił, swe kosmate uszy i wsko­
czył posłusznie do auta. Tutaj zaś dość 
nieoczekiwanie ułożył się wygodnie u 
stóp człowieka, którego dopiero co go­
tów był podrapać i, przytuliwszy się doń, 
począł lizać i doprowadzać do porządku 
swe rude futro, które od wilgoci przybra­
ło ciemną barwę sosnowej kory.

Czując dotyk obcej dłoni, przez chwilę 
gniewał się jeszcze, szczerząc ostrzegaw 
czo kły. Wprędce jednak poddał się pie­
szczotom, jakiem! darzyli go obaj akade­
micy i, nie przestając lizać się długim ró­
żowym jęzorem, począł mruczeć grzecz­
nie jak głaskany kot.

Samochód tymczasem jechał już dalej, 
wyrzucając po dawnemu całe skiby błota 
zmieszanego z wodą, a Brachwicz wdał 
się
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— Co? — odszepnął Bujny, głaszcząc 
rysia.

— Cudownie się złożyło. Ten chłopak 
mieszka w leśniczówce.

— Ech — skrzywił się młody farmako­
log. — Czyś ty odrazu się tego nie domy­
ślił? Gdzież jeszcze mogliby trzymać ry­
sia?

Brachwicz wruszył ramionami. Zapom­
niał zupełnie, że w swoim czasie nie wta­
jemniczył towarzyszy we wszystkie zna­
ne sobie szczegóły. Nie mówił im nic, kto 
jest Montecerv, Koledzy słyszeli od niego 
tylko o Czerwonej Przełęczy. Dużo jesz­
cze czekało ich niespodzianek. Teraz zre 
sztą nie było już czasu na żadne wyjaś­
nienia, bo z poza zakrętu wyłonił się na­
reszcie samotny drewniany domek, na 
którego widok obaj akademicy wydali 
westchnienie ulgi, a Petro począł kręć ć 
się niespokojnie.

— A ot już i leśniczówka — powiedział 
— To ja już teraz wysiądę i pójdę sobie, 
bo mi pilno.

Kto wie? Być może Petro uskutecznił 
by swój zamiar nawet bez pozwolenia, 
gdyby siedział przy drzwiczkach, od tych 
wrót wolności jednak odgradzał go Bra­
chwicz, chłopak więc, chcąc nie chcąc mu 
siał pozostać, póki auto nie dostało się na 
suchy ląd, na wyspę.

Bo leśniczówka była teraz prawdziwą 
pogawędkę z chłopcem, który po- W^SP.^’ I^dyną suchą oazą, jaka ostała s ę

Prawd. _ przypomniał ..bi«, " gładka
----------------------------------- domek, zbity z grubych bl
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